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Przewodniczył Prezes Rady Naroĉowej R.P."Amb, Wacław Grzybowski, 
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Otwiere jąc posiedzenie Prezes Rady zakomunikował, że wymie- 
nione pod punktem 2 rozesłenego porządku obrad exposé Ministra 
Z.kusinka nie zostanie wygłoszone w dniu dzisiejszym i przeno- 
si się na następne posiedzenie Rady, 

Foza tym Prezes Rady Ministrów Gen.dr.R.Olzierzyński zażcy- 
dał złosu, celem odczytania oświadczenia Prezydenta Rzeczypos- 
politej, 1 


Wobec powyższego porządek obrad został ustalony, jak nastę- 
puje: 


1. Odczytanie oświecczenia Prezydenta SC 0 w lik 

2. Sprawozdanie Komisji Spraw Zegranicznych w przed- 
miocie wniosku Ligi Niepodleg :łości Polski o “Buod 
precy z narodami Europy środkowo-wschodniuj, 

Sprawozdawca - J. Ponimrtowski, 

3. Syrawozaanie lrezesa Najwyższej Izby Kontroli Str- 
nisława Okoniewskiego z kontroli gospodarki Skarbu 
Narodowego w roku 1958, 

4, Wnioski i zapytania, 


odlo 


Prezes. kady Ministrów Gen.dr.R.O0Odzierzyński odczytał oświed- 
czenie Prezydente Rziczypospolitwj 


OBWIADCZENIE PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Ustawa Konstytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 roku zawier 
wyjątkowo doniosłe postanowienia čla zachowania ciągłości Pańpt- 
wa Folskiego w czesie wojny, kiedy na skutek akcji zbrojnej nie- 
możliwe jest normelne funkcjonowanie włndz państwowych, 

W szczególności osowiązujcące Konstytucja ustala formy dzia- 
łania reństwa na wypadek, kiedy rozwiązane są Izby Ustawodaweza 
a stan wywołany wojną uniemożliwia przeprowadzenie powszechnych 
wytorów, będęcych jsdynym sposobem sprawózenia órimii Warodu i 
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stanowiącym istotę ustroju demokratycznego, 

Twórcy Ustawy Konstytucyjnej nie mogli jednak przewidzioć, 
ża stan wojny może trwać przez czes tak długi, jak to me miejsce 
oBeeńnie, 

wobec powyższego doszedłam do przekonania, iż byłoby zgod- 
nym z wymacaniemi słuszności i z intencejsmi prewodawców, aby 
Prezydent Rzecezypospolitej,który objął swój urzęd podczas wojny 
/na zasadzie Łrt.13,b/ oraz art.24 Konstytucji jA pozostawał na 
swym urzędzie przez czas yrzewidziany w art.20-ym Ustawy Konsty- 
ducyjnej, t.j, "lat siedem, licząc od. dnie objęcie urzędu”, 

Toteż uważać będę, iż okres mego urzędowania skończy się 
dnia 9 czerwcń 1954 roku, o ile wcześniejszy powrót do wolnej 
Polski nie da mi możności złożenia urzędu, zgodnie z art,24/2/, 
teje W trzy miesiące po zawarciu pokoju, Gdyby to Jednak nie 
mieło misjsca w siedem lat po objęciu mego urzędu, przekażę „o 
w ręce meeo następcy wyznaczonego przez mię zgodnie z poste- 
nowieniami artykułów 13 b/ i 24 Konstytucji, z uwzelędnieniem 
oświadozonia Ś.5. Prezydenta Władysława Raczkiewicza z dnia 80 ` 
listożede 1989 r. 

kczkolwiek ufam, że Bóg nie zechce przedłużać traricznego 
stenu w jakim znajduje się obecnie Rzeczpospolita, to jednak 
na wypadek gdyty botyt lesalnych władz polskich na osczyźnie 
trwał nadal, wyrażam nadzisję, że następez mój dędzie uważał 
za obowiązujący dla siebie obecny precedens i obejmie swój u- 
rząd z tym, że kadencja jago trwać będzie do upływu trzuch miv- 
sięcy od zawarcie pokoju, lub przez lat siedem, o ile powrót 
jego do Kraju nie następi wcześniej, Fo upływie tego czesu prze- 
każe on swój urząd swemu nastęzcy w trybie przewidzianym powy- 
żej, o ile mie zostanie zowołany na nową kacencję, zsodnie z 
art.24 Konstytucji i z oświadczeniem trezydenta z dnia 80 lis- 
topada 1939 r. 

Stwierdzam równocześnie, iż powyższe moje oświcãczenie 
nie stanowi żadnej zmiany obowięzującej Ustawy Konstytucyjnej, 
gdyż nie można dopatrzeć się w Konstytucji zakazu ustąpienie 
Prezydente Kzeczypospolitej, Fowinno ono natomiest być trakto- 
wane w ten sam sposób, jak wyżej wzmiankowane oświadczenie ya- 
ryskie Ś.p. Frezydente kaczkiewicza, t.j.jako praktyczne wyk- 
ładnie wykonawcza artykułu l138-go Ustawy Konstytucyjnej z pozos- 
tawieniem decyzji i odpowiedzielności za nią wyłącznie Frezy- 
dantowi Rzeczypospolitej, 


„UGUST ZALASKI 
Londyn, dnia 16 maja 1955 r, 


W dalszym ciągu Erezes Rady Ministrów odczytał przemó- 
wienie rezydenta Rzeczyroszolitsj wygłoszone na kadzie Ga- 
binetowej w dniu 16 maja 1958 r. 
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"Mają Panowie pełne prawo zapytać mnie, ćleczeco postanowi- 
łem złożyć mój urząd, Postaram się odrowiedzieć na to pytanie z 
cate szczerością, Jeżeli spojrzę wstecz na dzieje moich 5 poprzed- 
ników na stanowisku Głowy keństwe odbudowenej Folski, nie mosę 
powstrzymać się oů stwierdzenia następujących faktówł 

1/ Na pierwszego Naczelnika Państwa Józefa Fiłsuaskiego doko- 
nano nieudanego na szczęście zamachu już w styczniu 1919 roku, 
Sprawcy tego zamachu nie tylko nie zostali ukarani, ale niektórzy 
z nich doszli później do neajwyższyeł. urzędów, Nie jest moim zada- 
niem dociekać, ani dlaczego się tak stało, ani czy stało się dot- 
rze. Pragnę tylko przypomnieć ten fakt. 

2/ Wiadomy jest wszystkim los pierwszego Prezydente Gabriele 
Narutowicza i ohydny sposób gloryfikowania jego mordercy przez 
całe late, 

3/ Również znany jest los następnego Frezydenta Stanisława 
Wojceiechowskier:oe 

4/ Wreszcie Prezydent Władysław Raczkiewicz był objektem nic- 
dopuszczalnego nacisku w chwili, gdy działając w myśl przysłu- 
gującgch mu praw konstytucyjnych usiłował w roku 1940 rozdzielić 
władzę cywilną i wojskową przez misnowanie cywilnego premiera z 
pozostawieniem gen, Sikorskiego na stanowisku Naczelnego Wodza, 
Wtedy nie tylko znalazły się pewne osoby, które przyszły do Lre- 
zydenta i Zwierzchnika Sił Zbrojnych z groźbami, ale nawet za- 
jęto zbrojnie gmach, w którym mioł urzędować nowy Premier, aby 
nie dopuścić siłą do objęcia przez niezo władzy, 

Następnie w roku 1944 Prezydent Rzeczypospolitej został znie- 
ważony czynnie przez jednego z b, podsekretarzy stanu, dlatego 
że użył swych uprawnień konstytucyjnych w stosunku do jednego z 
wyższych dygnitarzy wojskowych /nawiasem mówiąc w danej sprawie 
7? uległ żądaniom kządu K.P. zgodnie z tak zwaną "umową 
paryską"/, 

5/ Wreszcie trwający już sześć lat atak na mnie utrudnie mi 
w sposób zasadniczy nie tylko pracę nad odzyskaniem niepodleg- 
tości, lecz i obronę praw zwierzchnich, które są jedyną pod- 
stawą utrzymania ciągłości Państwa lolskiego na uchodźctwie, W 
walce tej przeciwko mnie wytworzony został taki stan; że każda 
obrona przeze mnie Konstytucji tłumaczona jest, jako chęć z mo- 
jej strony utrzymania się na stanowisku irezydenta, 

Mem przekonanie, że ustalenie daty mego ustąpienia przez 
zastosowanie na uchodźctwie przewidzianej przez Konstytucję 
siedmioletniej kadencji - uwolni mnie od tego rodzaju pomawisń, 

Nie będę ukrywał przed ranami, że z wielką trudnością i po 
bardzo głębokim przemyśleniu doszedłem do przekonenia, iż krox 
taki z mojej strony stał się wskazany, Musiałem bowiem, liczyć 
się z możnością iż zrzeczenie się przeze mnie moich obowiązków 
mogłoby być uważane za niedopuszczalne ustąpienie przed vez- 
prawnymi naciskami, które tak rozpowszechniły się w ostatnich 
czasach, 

0 postanowieniu moim zdecydował jednak fakt, że obecnie a- 
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taki na Konstytucję są podejmowane newet przez osoby, którę na 
zaszdzie tejże Konstytucji pragną piastować nejwyższe ur zę dy w 
reństwie, Ta antykonstytucy jna akcja jest poperta swego rodza- 
Ju terrorem psychicznym, który sprawia, iż często czynniki powo- 
tane do obrony Konstytucji wolą obrony tej zaniechać, niż na- 
razić się na zarzut, iż są przeciwnikami zjednoczenia, 

Jako Głowa Państwa z "natury rzeczy muszę być i jestem zwo- 
lennikiem zjądnoczenie, czego dawałem niejednokrotnie liczne o- 
wody i czego dziś đaję nowy dowód przəz złożoną przed chwilą 
deklarację, Ale jako stróż praw, który zaprzysiągł "praw zwierzch- 
niczych raństwa bronić" mam obowiązek baczyć, aby zjednoczenie 
doszło do skutku bez złamanie Konstytucji, 

Obawiam się poważnie, iż w zgiełku walk partyjnych i perso- 
nalnych przy dzwiękach rozpętene j demagogii i przy oszałamia ją- 
cym brzęku pieniędzy obeych, zdrowy instynkt państwowy wykazywc- 
ny tek pięknie Gotyczhczes przez znakomitą większość uchodźctwa 
może, w braku przeciwdziałania ze strony czynników ĉo tesco powo- 
łanych /do których ja należę w pierwszym rzędzie/, qoprowndzić 
do powzięcia nieodwołalnych decyzji, których skutków mosą w 
przyszłości żałować nawet sami decyzji tych promotorzy, 

Moim obowiązkiem jest taczyć, st:yómy nie zebrnęli w taką 
sytuac ję, 

Nie chciałbym zaniedbać tego obowiązku u schyłku mojsj Qdu- 
zgoloetniej służby Rzeczypospolitej". 


Po odczytaniu poãđenego wyżej przemówienie trezydenta 
Rzeczypospolitej - trezes kady zarządził 10-cio minutową przar- 
WĘ o 


Po przerwie przystąpiono do dalszych punktów porządku 
obrad, 


Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicznych o wniosku Ligi 
Niepodległości Folski o współpracy z narodami Europy środkowo= 
-wschodnicj złożył pb.J.Poniatowskig 


Komisja Spraw Zagranicznych na posiedzeniu w dniu 27 
kwietnia 19553 r, rozważyła przy udziale Ministra Sprew Zagra- 
nicznych wniosek wymisniony w tytule i po przyjęciu jednej po- 
prawki redakcyjnej ustaliła jednomyćlnie tekst projektowanej 
uchwały, podany w załączeniu, 

Irzedkłaćając powyższe sprawozdanie Komisja Spraw Zagra- 
nicznych wnosiż 
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Wysoka nada przyjąć raczy załączony projckt uchwały w 
orzmięniu uchwelonym przez Komisję, 


= api wniosek Komisji Spraw Zagranicznych =- Spre- 
wozdawca p,J,roniatowski wygłosił następujące przemówiwnie: 


Wysoka nado! 


Zadanie moje, jako sprawozdawcy Komisji Spraw Zegranicz- 
nych, jest niseo kłopotliwe, Wniosek, który kaństwo mają 
przed sobą, został przez Komisję uchwa lony" jednogłośnie, ale 
nie byłbym rzetelnym sprawozdawcą, gdybym chciał twierdzić, 
że jednomyślnie, Dyskusja na Komisji wykazała poważne róż- 
nice zdań na temat podstawowych zagadnień polityki zagranicz- 
naj, których dotyczy wniosek, Dyskusja do uzgodnienia opinii 
nia doprowadziła, czego jednym z dowodów może być ostatnie 
ra nady, późniejsze niż posiedzenie Komisji, z którəgo 

aje sprawę. Na ostatnim plenum p, Frezos Tyszkiewicz znowu 
želi się, Że niektórzy nasi politycy nadal zabieraj się nic- 
rozważnie do rozsi jania KOSJi. Tyme zasem nesz wniosgk zawiera 
nekaz Gążenie do przywrócenia wolności wszystkim ujarzmionym 
przez xos ję krajom, a więc właśnie rozbicia imperium rosyjs- 
kiego. Obawiać się wyneda, że różnice poglądów nt politykę 
zagraniczną w łonie nady sq nadal bardzo duże, 

Wniosek został pomimo ‘tych różnie przyjęty jednosłośnie 
dlatego tylko, że niektórzy jego przeciwnicy uznali ze słusz- 
ne głosować za wnioskiem oświadczając zarazem, że jest on 
całkowicie niergalny, nie będzie miał żednych następstw prok- 
tycznych, dlatego im nie przeszkedzaę 

Głosowanie nie ĉaje mi więc podstawy nawet do obiektyw- 
nego stwierdzenia, jakie jest zadanie większości Komisji, 

Wniosek ma rzeczywiście formę eklere ztywnę, nia zawiera 
określonych terminów i poszczególnych działań, Jednakże nie 
wydaje się, by wyciąganie st wniosku, że Rza schowa go ĉo 
szuflady i nie zastosuje się do jewo treści, było zżodne z 
powagą Wysokiej kady i właściwym rozumieniem wzejemnego sto- 
sunku pomiędzy Kządem i Radą, Jeżeli Rađe przez swą  uchwa- 
łę da wyraz swej woli prowaćzenia określonej we wniosku po- 
lityki, to Rząd, gdyby się do tego nie zastosował, tyłty niv- 
lojalny i tu muszę p. Ministra przeprosić za samą taką supo- 
ZyCJQe 

W tym stanie rzeczy, rezygnując ze sze zggć łowego uzesad- 
nianie treści znanego raństwu wniosku, którego właściwy uzasad 
nienie usiłowałem rrzedstawić składa jąc wniosek w dyskusji nad 
exposė pə Ministra Spraw Zagranicznych, proszę "ysoką Radę o 
przyjęcie wniosku Komisji, ale w pe łne j świadomości, że to bę 
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dzie rzeczywistym wyrazem woli Rady i mieć będzie skutki prak- 
tyczne, 


UCHJAŁA RADY NAKODOTLJ R.E. 
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nada Narodowa R.i. po wysłuchaniu i rozważeniu exżost Mi- 
nistra Spraw Zagrenicznych stwierdza rosnącą wagę czynne j peli- 
tyki zmierzającej do przywrócenia pełnej niepodległości państ- 
wom i narodom ujarzmionym przez Rosję i zabezpieczenia wolnoś- 
Gi Polski i środkowo-wschodnie j Europy przez trwałe zjednocze= 
nie tych obszarów, 

Biorąc pod uwagę, że w każdej chwili zapeść mogą bez na- 
szego udziału decyzje brzemienne w następstwa dzie jowego zna- 
czenia, że narody środkowo-wschodniej furopy mogę uzyskać po- 
ważny głos w tych decyzjach tylko posiadając wspólny, nieza- 
leżny ośrodek volityki, że odzyskanie i zachowanie wolności 
jest ich wspólnym naczelnym interesom, Rađa Narodowa wzywa Rząd 
do nieszczędzenia wysiłków ma jących na eslu? 

1/. ztliżenie między narodami środkowo-wschodnie j Buroty; 

2/. koordynację ich polityki zagranicznej; 

3%. przygotowanie i wyzyskanie każdej możliwości powoła= 
nia wspólnego ośrodka takiwj polityki; 

4/. przygotowanie przyszłego związku narodów Europy Środ- 
kowo-wschodniuj, 

W związku z tym Raĉa Nerodowa R,+, Wzywa zrezgóium do moż 
liwie rychłego zbadanie w zorozumieniu z Rzedem możliwości re- 
clizeoji uohvaży IIT kady Narodowej z dnie 27 lipca 1949 r, w 
sprawie zainicjonowania zgromadzenia Europy środkowo-wschodniej, 
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Następnie Frezes Najwyższej Izby Kontroli - Stanisław Oko- 
niewski przedłożył sprawozaanie z kontroli gospodarki Skarbu 
Ńarodowego za rox 1952, podkreślając prawidłowość i celowość 
gospodarki Skarbu Narodowego i wyrażające uznanie jego władzom, 
Sprawozdanie odesłano do Komisji Budżetows je 


wo m mę w ma 


HQ. mad, 


Nastęrnie Gen. Z, Fodhorski w imieniu Klubów: moe) 
Grupy Społecznej, Chrześci jańsko- Dsmokretycznzgo, Ligi Nispod- 
ległości Polski, Ludowego, Ziem Wschodnich i Związku Śoejalis- 
tów Eolskich - załosił zapytanie do Ministra Spraw Zazranicz- 

nych treści nastęzujęcej: 

"Premisr rządu Wielkiej Brytanii p. Winston Churchill, prze- 
mawiając w dniu 11 maja 1953 r. w Izbie Gmin oświadczył mię- 
dzy innymi: "kosja me prawo uzyskać zapewnienie, idące tak ĉa- 
leko jak ludzkie układy mogą sięzmąć, Że nigdy nie povtórzą 
się straszliwe wydarzenia inwazji „hitlerowskiej, Że rolska po- 
zostenie przyjaznym państwem i państwem buforowym - aqzkolwiek 
nie, jak ufam, państwem mari onetkowym. d 

Niżej podpiszni zerytuję Fena Ministra, czy Rzydowi znana 
jest powyższa wypowiedź premiera rzędu Jielkiej 3rytan nii doty- 


s 


czące łolski i jak kząd ustosunkoru je się Go tej wypowiedzi?» 


Minister Spraw Zagrenicznych M,Sokołowski odpowiccział nc- 
tychmiast ne powyższe zapytanie: 


"rrzemówienie tremiern Brytyjskiego na debacie w sprewie 
polityki zagranicznej w Gniu 11 meja, stanowi niewątiliwie pew- 
ne zaskoczenie, tak na ogólnym tle rozwoju sytuacji mięczyne- 
rodowej jek i ne tle ewolucji polityki zarranicznej wolnego 
świeta, 

Po słynnym przemówieniu Prezydente Stanów Zjednoczonych w 
dniu 16 kwistnia br. „na którego zaszdy Fremier Brytyjski ne- 
tychmiast wyraził zgodę, odpowiedz rosyjska w postaci artykułu 
"Prawdy" nie wniosła do sytuacji międzynarodowej nie, coby 
mogło być uważane za dowód realnej woli porozumienia, W spra- 
wie bezpośrednio nas obchodzącej artykuł "Pra awdy" zawierał o- 
świadczenie, z którego wynikało, że ndministra e ja komunistycz- 
ne w Europie środkowo-wschodniej odrowiedcją woli ludności i 
stenowią podstawę postępu tych krajów. Jek iysokisj kadzie 
wiadomo, to oświadczenie "zremiy" siowodowało już odrowietz 

Rządu kolskiego, która wyczerpująco przedstawia rzeczynisty 
stan rzeczy co do kolski, podkreślejyc całkowicie odcy Narodo- 
wi +olskismu, oparty wyłącznie na przemocy charakter reżymów 
ustanowionych po Jałciy ne terytorium bezpośrednio anęktowanym 
przez Rosję i na obszarach administrowanych przez nią za pomo- 
cą"rządu" marionetkowego, 

Jeżeli artykuł "rrevdy" zawierał jeszcze w swym tonie cho- 
Z pewne akcenty, które przy rozszerzającej interpretseji 

ga być traktowane jako pojednawcze, to w zakresic faktów nie 
aż nie, co by zawierało w sobie ustępstwa dla Zachodu, Trud- 
no ustalić 'alaezsgo tak liczne głosy na Zachodzie mówią o re- 
zygnecji komuni stów w Panmunjom z zasady przymusowego powrotu 
wszystkich jeńców. Oświndczenie delegacji komunistycznej głosi 
coś wręcz przuciynsęco, zaś konkretne propozycje wyraźnie okreś- 
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lają, że sprawe ta winne być odłożona do przyszłych rokowań po- 
litycznych, co odpowiada stanowisku, które komuniści znjmowali 
Jaa w lecie Lone ROKU. «eco 

Jedynym faktem bezspornym pozostaje opanowanie przez komu- 
nistów znacznej części państwa Laosu, Można to oczywiście tłuma- 
czyć względami lokelnymi wzgl, wykonaniom dawnych planów, Lecz 
fakt rozszerzenia terytorialnego zasięgu komunizmu pozostaje fak- 
tem, który może świadczyć o wszystkim, z wyjątkiem ugodowości i 
chęci do kompromisu, 

W tej sytuacji zapowiedź wznowienie techniki nielicznych co 
do składu uczestników konferencji na najwyższym szczeslu w wa- 
runkach nieformalnych i z zachowaniem ścisłej poufności trudna 
jest do zrozumienia, 0d śmierci Stalina pp. Malenkow, Beria i 
Mołotow powtarzeją dawną formułę Staline o pokojowym współżyciu 
i załatwieniu spornych spraw - formułę ostatnio użytą przez ta- 
lina w wywiadzie udzielonym w dniu Wisilijnym 24 grudnia 1952 r., 
w brzmieniu prawie dosłownie odpowiadaje,cym obecnie przyjętym 
przez jego następców., Wiemy jak mocne i jak niebezpieczna: odru- 
chy opinii wywołało to proste powtarzanie starych rzyczy przsz 
nowych ludzi, Trudno więc zgodzić się z premierem brytyjskim, Że 
próba odbycie konferencji na najwyższym poziomie nis może mieć 
źnaanych skutków ujemnych w obəcnęj sytuacji, 

Najbaróziej jednak musi nas.zanispokoić fekt, że taka kən- 
ferencja, na której nieliczni obəcni omawialidy sprawy Jaknaj- 
żywotniej obchodząco licznych nieosecnych, do tegoż majęca na 
celu przygotowanie nowego Locarna w stosunkach tym razem nis- 
miecko-rosyjskich, a to w cclu "pogodzenia bezpisczaństwa hos- 
ji z wolnością i bezpieczeństwem Burohy Zachodniej" zupełnie 
przypomina konferencje w Teheranie i Jałcie, 

Formuła użyta przez Sir Winstona w stosunku ĉo rolski, któ- 
rą cytuję dosłownie /"ma pozostać mocarstwem przyjaznym fele 
Rosji/ i państwem buforowym, aczkolwiek mem nadzieję /I trust/ 
nie marionetkowym" - zawiera w skrucis całą konstrukcję myślo- 
wą, która stanowi treść polityki jałtańskicj, 

Takie wyzowiedzenie męża stenu o auteryteecie i znaczeniu, 
jakie posiada Sir Winston Churchill wydeje się w najwyższym stor= 
niu godne pożałowania, 'ywoła ono w Folsce i w ogóle poza żelaz- 
ną kurtyną nawrót do uczuć beznadziejności i żalu w stosunku do 
Zachodu, które zaczęły ustęzować pod wpływem głoszonej w ostat- 
nich miesiącach przez Amerykę "polityki wyzwolenia", Mosą z tego 
wyniknąć poważne szkody, nies tylko dla sprawy polskiej, lecz i 
dla ogólnych interesów wolnego świata, 

W tej ciężkiej sytuacji musimy ze szczególnym uznanium pod- 
kreślić, że w debacie 11 maja br, odezwały się Fłosy w obronie 
praw kolski i innych krejćw, oddanych w umowach z czasćw wojny 
po przemoe rosyjską. Mem tu na myśli Goskonałe przemówiunis na- 
szego przyjaciela w najgorszych czasach i stałsgo przeciwnika 
Jałty, Sir Victor'a Raikes'ea oraz posła Labour ierty p.lorcy 
Daines'a. Takie głosy winny vyé dla nas ńródłem otuchy i nadziei, 
że przyjdzie czas, że głoszone przez nas tezy, które w najęłęs- 
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szym naszym przekonaniu jodynis odżowiadają interesom wolności i 
sprawiedliwości na całym Świecie, steng się podstawą zwycięstwa 
cywilizacji nad bezbożnym i niszczycielskim imperializmom Sowietów. 

Nie potrzebuję chyba zapewniać Wysokiej nady, ża Rząd kolski 
nie będzie ustawał w swych wysiłkach, by wszystkimi Costępnymi nem 
środkami zwycięstwo to przyśriieszyć,! 


Następnie Sekretarz Rady p. Z,Szadkowski odczytał odzoniacź 
Rządu K.F. na interpelację zełoszoną na pborrzednim posiedzeniu 
przez prof.A.iregiera /Związek Socjalistów rolskieh/, /ratrz Din- 
riusz Nr.4-5/, 


"Ja zapytanie Związku Socjalistów xolskich, vniesione na 
posiedzenie kady Narodowej w dniu 9 meja 1953 w sprawie zjazdu 
dyplomatów oświade zamt 

Na temat zjazdu dyplomatów polskich w Stanach Zjednoczonych, 
projektowanego na dzień 19 lutego 1953 r. oraz ewolucji jakim poč- 
legła koncepcja tego zjazdu, kząd udzielił informacji w expos 
Ministra Spraw Zagranicznych, wygłoszonym na posiedzeniu nady Na- 
rodowej w dniu 14 marca br, 

nząd nić ma nie do dodania do wspomnianych informecji, 

nząd stara się zawsze działać otwarcie, rzetslnia i szczerze 
1 jest pewien, ża w żadnym wypadku nie odstąpił od tuj metody 
swego postępowania", 


Fo odczytaniu odpowiedzi Rządu na zazrytenie Związku Socja- 
listów Folskich - Frezes Rady otworzył dyskusję, w której zebrał 
głos Prof., «.rrazgier, 


Irof,horRAKGIEK /Związek Socjalistów Folskich/, 

Niedoszła konferencja ambasadorów była w istocie pomyślana 
jako impreza propagandowa w ramach akcji zjednoczeniowej zaini- 
cjowanej przez gen., Sosnkowskisgo, To oćbiło się ne jej charak- 
terze i z tego wynikły wszystkie nieporozumienia, Konferencje 
dyrlomatów, zwykle w zasięgu regionalnym są zjawiskiem normol- 
nym i kząd pragnął i te konferencje podobnie traktować, Lle o- 
kazało się potem, że ma to być niejako globaln2 konferencja dy- 
plomatów polskich z całego świeate, przy czym wielu z nich nie 
jest już w służbie a niektórzy są już obeymi obywatelami, la 
porzędku dziennym tej konferencji miały się znaleźć sprawy nie 
neleźyce wcale do polityki zegranicznej a więc miano tam omawiać 
sprawy wojskowe,co wygląda dziwacznie, skoro się to miało dziać 
bez porozumienia nawet wiedzy Generalne,;'o Inspektora Sił Zbroj- 
nych. Miano rozpetrywać sprawy krajowe bez udziału odrowiedzial- 
nego ministra, Wreszcie postawiono na porządku dziennym sprawę 
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zjsdnoczenia politycznego i zwiąęzenych z nią zecadnień o donios- 
łym znaczeniu polityki wewnętrznej, co oczywiście Go urzędników 
służby zagr ranicznej nie należy, Osobliwości, tej konferencji vy- 
ło także i to, że miał na niej przewodniczyć nie Minister Spraw 
Zegrenicznych, jek to się wszędzie zieje, lecz Gen.,Sosnkowski, 
Czy Fan Minister Spraw Zagrenicznych ponosi olpowiedzialność 
konstybucy jng. ze Gen, Sosnkowskieso, że powierza mu czynność u- 
rzędową? Nienormalne „było także i to, że wydatki na tą konferen- 
cjo nie mieły przejść przez budżet, ©o by dało z Narodowej 
możność omówienia zagednień z nią związanych, Nie dziwnego, żś% 
przy takiej konfuzji wielu spraw związanych z tę konferencją wy- 
nikły ne jej vie przykro rozózwięki, 

Skoro konferencja pojmowana była przez Gen, Sosnkowskiero, 
jako praca doniosła " w remech akcji zjednoczeniowej”, to trze- 
te ją rozpatrzyć oczywiście na tle tej akcji. Obszerne wypo= 
wiedzenie poświęcił tej sprawie Gan, Sosnkowski w swoim zrzemć- 
wieniu dnia 5 maja w Manchesterze, irzyjrzyjmy się niaktórym 
jego wypowiedziom. Gen. Sosnkowski za jeden z celów zjednocze- 
nia uważa "Qemokratyzec ję naszego życia publicznego", przy czym 
mniema, że ma ona zolcęać na zdjęciu brzemienia "wyłno znaj Od 
powieczialności z jednostki piestująccj urząć irczydenta ni." 

i NE mwóacięenięciu "409 współodzowiećzielności iremiera, Masdu 

i namiastki sejmu w postaci Rady Jedności Narodowej", Jest w 

tym jakieś nieporozumienie, irwzydent bas, NIC ponosi w ogóle 
żadnej odpowiedzialności, Öčpowiača za niego kząć, a w ramach 
swoich prerogatyw osobistych jest ograniczony tak zw. umową pa- 
ryską, Więc na czym że me polegać "demokratyzacja"? Może ten 
zwrot jest powtórzeniem wypowiedzi p.uirszesa Bieleekiezo, któ- 

ry również domega się "demokratyzacji", Trzeba by się chyba 
przyjnzeć bliżej tym demokratom, Jeżwli idzie o wo Bieleckie: 20 

i jego stronnictwo, to chyta wystarczy wymienić je poprostu a 

już przez to samo jego legitymacja do powoływania się na demok- 
rację będzie w pełni wyczerpana, Gen. Sosnkowskiego znańy z 

Folski nie jako czołowego męża demokracji lecz jako wylitnie zn- 
służonesgo wojskowego i cenimy go za to włeśnie, że nie vył poli- 
tycznie czynny i nie należał ĉo politykujących oficerów, Jako 
demokraci cenimy go nie za to co czynił, lecz raczej za to czeco 
nie czynił w sferze politycznej. 4 co do innych demokrntów, którzy 
wytyke ją błędy naszego ustroju, to proszę nie Piczyć he NESZ kré t- 
ką pamięć, Sg tutaj ne sali ludzie, którzy przebywali w Brze ciu 

i w Berezie i sę tacy, Co należeli Co administracji, któma ich tan 
oszdzała, Myśmy tego nie zapomnieli lecz uważemy, ża w inte rosie 
putlicznym leży dyśmy udawali, że tego nie pamiętamy, Í trzeto 
proszę nam tego ztyt natarczywie nie przypominać, 

Pen Gen. Sosnkowski w Swym przemówieniu manchesterskim mówi 
tekże o błynności wszelkich stosunkór: w świecie doczesnym z cze- 
go wnosi, że powinne ona i dotyczyć także form orzenizacyjnych, 
Take myśl nieopatrznie zbyt dalsko posunięte może być w praktyce 
zdrożne, Jsdny z form organizacyjnych, w których żyjsmy jest na- 
sze konstytucja. Jest one puklerzem niezależności naszej poli- 
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tyki, rrezydent jest przysięć zą zodowię zany do jej strzeżenia, Ten 
sam obowiąęzsk ciąży na nząćCzie i na kadzie Narona s Narody pil- 
nie strzegą swoich zesadniezych pray 2 w śnslii, gdzie konstytuc- 
Ja mnie jost spisano jej normy strzeżone s9, wiernie przez wszyst 
kie powołane do tego czynniki od chwili gdy król Karol I oddał 
głowę katu. Ufam, że i w naszych najtrudniejszych warunkach zdo- 
temy ustrzec konstytucję od naruszenia,coby groziło stoczenivm 
się haszego ustroju prawnego na poziom komitetu narodoweś;o, Szy- 
dercze odezwanić się Gen, Sosnkowskiego o "patriotyzmie formy" 
niczego w tym zmienić nie może, 

Znalazłem zadziwiający zwrot w przemówieniu manchesterskim 
o obcych pieniądzach pobieranych przez niektóre ososistości czy 
ośrodki polskie na cele polityczne, Gen. Sosnkowski słusznie u- 
waże pobieranie pieniędzy z tych żródeł i na te cele za niedo- 
puszczalne, ale dodaje potym, że "lepiej i właściniej chyba bę- 
dzie przyjąć zasadę powyższą, jako niewzruszalny kanon odowię- 
zu JĄCY wszystkich, i krytyków i krytykowanych+...." Nice rozu- 
mie tego osta tniego zwrotu, Jeżeli idzie o "krytykowonych" to 
wymienia się wyraźnie ich nazwiska, adresy biur i przeznaczenie 
sum, W słowach Gen, Sosnkowskiego istnieje niejako domniemanis, 
że i "krytykujący" są winni takich samych czynów, 'szeluko Gan, 
Sosnkowski nikogo nie wymienia, Jeżeli taki choćby domniemany 
zarzut stawie się, trzeba go omcwić wyczerzująco i wyraźnie, 48- 

rytuję tedy koo i co Gen, Sosnkowski ma na myśli? 

Żapowiadając bliskie wszczęcie rokowań zjsdnoczeniowych 
Gen. Sosnkowski wyraził słuszny pogląd, że w pracy tej powinna 
uczestniczyć i vyć o niej informowana ała społeczność polska. 
Fowałał się przy tym na piękne zdanie hiaocimesi EGW, mówić 
ludowi prawdę a lud ocali ojczyznę", Dodał, że istotą omok- 
racji jest "mówić społeczeństwu szczerę, prawdą, nienewidz ziać 
górnolotnych frezesów, używanych najczęściej dla przysłonięcia 
prawdy a rr zede wszystkim wiązać ogół obywateli sprawą publiczny, 
przez przyznanie im odpowiednich prav politycznych", Cisszyłbym 
się, zdyby te wskazania znajdowały urzeczywistnienie w zrektyce, 
Jest jednak inaczej. Stronnuictwą i grupy należące do kady Nero- 
dowej ogłosiły publicznie opracowane wspólnie zasady, majęce 
służyć za zodstewę przyszłego zjeanoczen ia, Domagały się, by to 
samo uczyniły stronnictwa i ugrupowania zrzeszone w Radzie roli- 
tycznej, Spotkały się wszakże z odmową, Druga strona pracnie, dy 
warunki porozumienia, które opracowała, były zatajone przed opinię 
publiczną. Co się zaś tyczy stanowiska Gen. Sosnkowskiego w tej 
sprawie, wyraził on pragnienie, z początku, ay” nasze własne o~ 
pracovanie nie było ogłoszone, © po tym domacał się byśmy z na- 
szej strony zachowali poufność warunków porozumicnia opracowanych 
przez Radę rolityczną, Niə wiem, jak to pogodzić ze wskazaniem 
Lincolna, że ludowi trzeba mówić prawdę, 

Oczywiście, mowy być nie może o prowadzeniu jekichkolwisk ro- 
kowań tajnych, Nie poddam się żadnemu w tej sprawie naciskowi czy 
wpływom. Smieszne byłoby przecie powiedzenie: "nie godzę się na 
stanowisko Rady Politycznej, ale nie wolno mi powiedzieć na Go się 
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nie godzę i dlaczego, bo to jest tajemnica. Stronnictwa i grupy 
Rady Folitycznej mają słuszne powody do zachowanin w tajemnicy 
przed ogółem polskim swoich warunków, gdyż Se, one takie, że nie 
wzbudziłyby z pewnością entuzjazmu . Jyglądcją one w ogólnym za- 
rysie jak następuje: 

1/. Stronnictwa wchodzące w skład porozumienia utworzą sa- 
morzutnie Kedę Jedności Narodowej, po czym dopiero zawiacomię 
o tym krczydenta k.F. i zażądają odeń wydania dekretu o jej sta- 
tucie. Ten statut przewiduje, że keđe sprawujs kontrolę nad xtzą- 
Gum i może wyrazić mu votum nisufności, W skład itady wchodzą đe- 
legaci stronnictw, a inni członkowie mogą tyć dopuszczeni tylko 
w wyniku porozumienia stronnictw. To semo dotyczy tekżo przečđ- 
stawicieli wyznań, Wkradło się irzy tym zabawne ograniczenie 
praw kościoła przez Radę kolitycznę. Jeden z przepisów mówi mie- 
nowicie, że "władze duchowne nie mogą odwoływać swych przodste- 
wicieli w ezasie kadencji. Wygląda to bardzo Ćziwacznie, 

2/. irezydent hzeczyzospolitej jakb urząd przestaje ist- 
nieć, Będzie mu wolno wydać dekret o statucie ńady Jedności Naro- 
Gowej po jej utworzeniu rzez stronnictwa, Nie będzie wszakże 
żadnego wpływu na tworzenie i prace Rządu, gdyż o itządzią tędzie 
decydowała «ada Jedności Narodowej, która może izęd usuwać, zaś 
Prezydentowi Rəb. Rady rozwiązywać nie wolno. W innych zaś spre- 
wach w szczególności wymacajęcych konsultacji, warunki hady toli- 
tycznej przewidują, że stenowisko stronnictw tworzęcych porozu- 
mienie ma być dla Frezydenta miarodajne, czyli w istocie te 
stronnictwa będs; pobierały decyzje a Prezydent będzie służył do 
podpisenia wynikłych z tych decyzji aktów, 

8/. Rząd w tych warunkach tędzie niejako sekretariatem 
grupy możnowładców partyjnych usadowionych w komitstach stronnictw, 
których skład jest zmienny, często nieznany i publicznie nieod- 
powiedzialny» 

4/. Oczywistą jest rzeczą, że przy takiej koncepcji ustrojo- 
wej Rada rolityczna sprzeciwia się wyborom powszechnym członków 
Redy Jedności Narodowaj w jakiejkolwiek postaci, 

5/. Nadmienić wreszcie trzeba, że Rada Polityczna praznęłaby 
po zjednoczeniu także pewne sprawy wykonawcze wspomniane przez nią 
przekazać Radzie Jedności Narodowej czyli - sobie samej. 

Już same przez się te warunki wskazują, że jej sutorowie ma- 
ją na myśli zrobienie czegoś w rodzaju komitetu narodowego, rep- 
rezentującego niekontrolowaną przez nikogo władzę komitetów par- 
tyjnych przy jednoczesnym wyłączeniu jakiegokolwiek czynnika 
państwowego o charakterze nadrzędnym, od rzeczywistego wpływu, 
Dodać do tego trzeba, że to grono możnowładców partyjnych mogłoby 
być rychło zesilone przez czynnik, o którym się jószeze chwilowo 
nie mówi, ale który wielu ludziom nie schodzi z myśli - przez 
Mikołajczyka. Zarówno iFS jak i Stronnictwo Narodowe żawarły w 
swoim czasie umowy z Mikołajczykiem, które nie one lecz Mikołaj- 
czyk później zerwał, Nie widziały więc przuszków zasadnicżych do 
porozumienia i współdziałania z wykonawcą układu jałtańskieco, 
Także i teraz nie brak wskazówek, że istniuje skłonność do takie- 
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go porozumienia, Wkrótce po wszczęciu inicjatywy Gen, Sosnkowskie- 
go -"Słowo kolskie", organ stronnictwa Narodowezżo obwieściło, że 
tylko od samego Mikołajczyka zależy czy zechce on wejść w skład 
przyszłego porozumienia politycznego, FPS dnia 15 kwistnia br, W 
piśmie Centralnego Komitetu Zagranicznego podpisanym przez pp.T. 
Arciszewskiego i R.Białase zwróciło się do Mikołajczyka z zupy- 
teniem, czy zechce wejść w skład porozumienia i wskazało na swo- 
je własne pozytywne stanowisko co do jego udziału, Jeżali uwzględ- 
nić, że nisdawny szef "Free Europe" a dzisisjszy wódz naczelny 
amerykańskiej wojny psychologicznej p. Jackson wypowiadał nie jud- 
nokrotnie pogląd, że w jego rozumieniu zjednoczenie stronnictw 

i ugrupowań nady kolitycznej i Rady Narodowej nie mogłoby być uz- 
nane ze zupełne, to wolno chyba stwierdzić, że tendencje w tym 
kierunku są nie tylko mocne ale także wielostronno, 

Wobec tego koniecznym wskazaniem przy pracach nad zjedno- 
czeniem jest jaknajsurowsze przestrzeganie by nis zostały neru- 
szone zasady ustrojowe zapewniające niezalsżność naszej polityki 
oraz by zakres ugrupowań mających wejść w skład porozumiunia oĉ- 
powiadał normie przyjętej przez stronnictwa Rady Narodowej, to 
zneczy z cełkowitym wyłączeniem elementów, które kiedykolwiek 
współdzicłały z reżymem komunistycznym w řolsce. 
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Dr Me GRAŻYŃSKI /Liga Niopodlogłości Polski/ 


Panic Premiorzc, Wysoka Rado! t 

: Nie wiem po raz już który w dyskusji znalazła się sprawa zjazdu posłów i 
ambasadorów w Waszyngtonie, a to dzięki niczmordowancj inicjatywie pe prof, 
Pragiera, który próbuje z niej uczynić punkt wyjścia do ostrej krytyki i ata- 
ku na gen Sosnkowskiego. W przemówioniach swoich p.prof.,Pragicr posługuje 
się argumentami, niceodpowiadającymi w zupełności rzcozywistości, Dlatcgo uz- 
nałem za konioczne zabrać głos w tej sprawie i sprostować te opipic, jakic 
mogłyby się tutaj utrwalić na podstawic przemówień p. Pragicra, 

Gencza zjazdu łączy się z dosyć wczesną, bo jeszcze w październiku ubic- 
głcgo roku podjętą inicjatywą p. Rathausa, omówioną wyczerpująco w im Spraw 
Zagre oraz zaskccptowaną przez Min, Sokołowskicgo, Już w tej fazie rozmów 
przyjęto, że realizacja tej koncepcji mogłaby być najlepicj wykonana przez 
gen. Sosnkowskiogo, Tak się toż stało, inicjatywę tę bowiem przejął w swe 
ręce w drugiej fazie gen. Sosnkowski, Z okazji swego pobytu grudniowego w 
Londynie omówił on ją dosyć wyczerpująco z p. Min. Sokołowskim, ustalając z 
jednej strony skład tej konferencji, z drugiej w ogólnych zarysach program 

Skład zjazdu miał objąć posłów i ambasadorów, czynnych obecnie na placów- 
kach, Nadto miano zaprosić kilku z byłych posłów i ambasadorów, wprawdzie 
nie czynnych w tej chwili, alc mogących wnieść do narad dużo doświadczenia, 
Sądzę, że personalna koncepcja zjazdu była słuszna, stwarzała bowicm możliwość 
przedyskutowania w fachowym zespole dyplomatów polskich zarówno sytuacji poli- 
tycznej jak i sformułowania wynikającej z nicj wniosków do projektowanego me- 
mcrandun z zakresu polityki zagranicznej. Jak wiadomo gen, Sosnkowski po wy- 
jeździe z Londynu wystąpił z inicjatywą rozszerzenia tego składu o przedsta- 
wicicli Rady Narodowej i Rady Politycznej. Inicjatywa ta zdaniem moim była 
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najzupełniej słuszna i nie była żadną nowością ani z punktu widzenia naszych 
własnych w tym zakresie tendencji, ani w świetle stosowanej dzisiaj praktyki w 
różnych i to bardzo potężnych państwach, Jeżeli chodzi o nasze stanowisko w 
tych sprawach, to przypominam, że i w tej Radzie oraz Komisji dla Spraw Zagra- 
nicznych nieraz dyskutowano sprawę uzgodnienia taktyki w całya niezalcżnym 
polskim obozie nicpodległościowym, celem przezwyciężenia dwutorowości na tym 
odcinku, Przedstawiciele Rady Narodowej i Rady Politycznej byliby zatem jakby 
wyrazem uznancj przcz nas konicczności koncentracji polskiej działalności w 
dzicdzinic pelityxi zagranicznej. Wydawało się to tyn słusznicjsze, że przecicż 
byliśwy co dopiero po wspólnie dokaqnancj konsultacji na następcę Prezydenta R.P. 
Nic trzeba spuszczać zoka tego faktu, że sprawa narodowej, a nie partyjno-poli- 
tycznej polityki zagranicznej stała się zagadnieniem pierwszorzędnej ważności 
na terenie takich państw jak Stany Zjednaczone i W.Brytania, W vkresic rządów 
demokratycznych wielką rolę w dziedzinie polityki zagranicznej odgrywali tacy 
ludzie jak republikanin Vandenberg i Dulles, twórca układu pokojowego z Japoni% 
W swcj mowic inauguracyjnej prezydent Eisenhower wskazywał na konicezność zacho- 
wania polityki dwupartyjnoj. Postulat koncentracji naszych wysiłków w tym za- 
kresie jest tym donioślejszy, im jesteśmy słabsi i im nasza sytuacja polityczna 
jest craźnicjsza. Rozszerzanie zatem zjazdu o przodstawicicli obu grup obozu nie- 
podległościowcgo było koncepcją słuszną, niestety niedocenioną przez obie strony. 

Wiele krytyki poświęca się tak zwanczu programowi zjazdu, który rzekomo 2 
bejnował nácwłaśsiwo tematy, oraz wkraczał w kompetoncje resortów rządowych, W 
imię prawdy muszę stwicrdzić, że program ten został opracowany przez odpowiednią 
komórkę zjazdu w Ameryce w czasie pobytu gen, Sosnkowskiego w Londynie, W ukła- 
daniu tego projektu brał udział ambasador Lipski, Progran ten został zaakccptoe 
wany przecz gen, Sosnkowskicgo i wysłany do Londynu, jako projekt prograzu, który 
oczywiście podlegał poprawkom i zmianom Jeżeli zatem coś w tym prograzie Rzą- 
dowi nic dogadzało, mógł wystąpić z propozycją zmian I w tyn zatem punkcie 
nic widzę uzasadnionego powodu do krytyki. Sam uważam osobiście, że rozszerze- 
nic programu zjazdu na tematykę wcwnętrzno polityczną, ale posiadającą charo- 
ktor ogólno narodowy, było uzasadnione. 

Niedojście tcgo zjazdu w ustalonym i uzgodnionym w pierwszej fazie terni- 
nic uważam za poważną klęskę, San osobiście nie przywiązuję większej wagi do 
szczerości czy nicszczczwości w postępowaniu Rządu, Formułuję natomiast zarzut 
znacznie cięższy, a muianowicic, że Rząd popełnił tutaj poważny błąde W intere- 
sie tego Rządu leżała realizacja tego zjazdw  Nicraz w tej Izbie dyskutujezy 
sprawę zaktywizowania naszej polityki zagranicznej, Stawicny zarzut tak w tej 
Izbic jak i w Konisji dla Spraw Zagranicznych, że Rząd posługuje się uctoda:i 
biurokratycznymi, że nie wykazuje twórczej inicjatywy i zdolności do posłuziwa- 
nia się clastyczną mctodą w działaniu na zewnątrz, Otóż, zjazd posłów i azba- 
sadorów był doskonałą w tym zakresie sposobnością, Wicny przecież, że zjazd 
ten dokonywał się za wicdzą oficjalnych czynników anorykańskich i że = c3 waż- 
nicjsze = było przygotowane wspólne posiedzenie uczestników tego zjazdu z obu 
komisjani spraw zagranicznych ancrykańskiego Kongresu. Jak wielkie znaczenie 
dla naszego legalizmu, dla naszego Rządu miałoby takie oficjalne zetknięcie 
ministra spraw zagranicznych oraz naszych posłów i ambasadorów z jedną z najwyż— 
szych instytucji państwowych Stanów Zjednoczonych, Nie potrzcbuję tu chyba 
tracić wiele słów, by podkreślać doniosłość takiego faktu, doniosłość, która 
jest oczywista. Zmarnowano tu poprostu wspaniałą okazję, która się nie prędko 
powiórzy, Alc poza uzyskaniem kontaktu mogły być i dalsze następstwa Przecież 
termin tego zjazdu był przemyślany i dostosowany da ważnej dla nas debaty na 


temat paktu jałtańskicego, Oczywiście nic sądzę, by zjazd ten mógł wpłynąć ra 
zmianę polityki amcrykańskicj, mógłby jednak dostarczyć świeżych argumentów w 
dyskusji na temat paktu jałtańskiego i pobudzić inicjatywę jego przeciwników w 
Kongresie ancrykańskim Rząd masz nice doceniał ważności terainu Sądził, że 
taki termin nie gra roli i dlatego proponował odroczenie na przeciąg dwóch mnie= 
sięcy, co oczywiście podcinało sam zjazd u jego podstaw, Korzystne warunki do 
takicj imprezy muszą być chwytane w lot, inaczej bowiem żadnego rezultatu się 
nio osiqągnice 

Oczywiście zjazd taki miałby także znaczenie w zakresio naszego polityczne- 
go życia wewnętrznego  Odbiłby on się żywym ccham w opinii Polonii ameryka 
skicj, byłby żywym obrazem i manifestacją polskiej państwowości, Hcho to mo- 
głoby dać poparcie dla akcji zjednoczenia, Reasumując stwierdzam, że zjazd był 
doskonałą inicjatywą z punktu widzenia politycznego, że mógł przynieść duże kə- 
rzyści i że zmarnowanie tej inicjatywy jest ciężkim błędem Taka jest prawda 

Alc dyskusja dzisiejsza wyszła poza ramy pytania i odpowiedzi Rządu. Pod- 
jęta została znowu sprawa zjednoczenia narodowego  Skorzystam zatom i ja z tej 
sposobności, by jeszcze raz sformużować swój pogląd na ten temat Mówię w tyin 
momencie, kiedy jeszcze żywo w uszach naszych brzmią słowa premiera Churchilla 
na temat roli, jaką w przyszłym układzie stosunków politycznych przewiduje on 
dla Polski, Słowa te były jakgdyby skoncentrowanym snopen światła, rzuconya na 
naszą sytuację polityczną oraz na niebezpieczeństwa, które nan grożą, Powinny 
one stać się wielkim memento, nawołującymn do skupienia wszystkich sił, do wy- 
ciągnięcia jednej linii walki i pracy =- do zjednoczenia, Lipa Niepodległości 
Polski od kilku lat nawołuje do tego zjednoczenia, W stanowisku naszyn nica 
nawct cienia tak zwanej czystej taktyki, Uznaliśny i uznajerny, że zjednoczenia 
leży w ważnym interesie narodowym i państwowym i dlatego z najlepszą wiarą, wo- 
lą i umiejętnością wosprzesy akoję gen, Sosnkowskicgo, zmierzającą do urzeczywi- 
stnionia tak bardzo potrzebnego zjednoczenia, Mam to przekonanie, że minął już 
czas do Yrzzań na temat tak zwanego mechanicznego zjednoczenia, opracowaliśŚny 
przecież zasady zjednoczeria, które w dużej uierze oparły się o 12 punktów gone 
Sosnkowskiego oraz o nasz własny projekt zasade Dołożymy starań, by zjednoczc- 
nie to miościło się w ramach konstytucji, by dało mocny ustrój władz państwowych 
z właściwie podzieloną kompetencją oraz by podparło system tych władz zjednoczo- 
nym wysiłkiem całogo niczalcżnego obozu nicpodległościowcgo, Dołożyzy starań 
by u podstaw tego zjednoczenia znalazł się progran naszych celów nicpodległośm 
ciowych związanych z granicami - ryską na wschodzie, Nysą Łużycką i Odrą ma za- 
chodzie, związanych z bezpieczeństwem, opartym o związck międzypaństwowy w 
Erodkowo Wschodniej Europic, oraz z hasłem wyzwolenia narodów, ujarz:iionych przez 
Rosję. Aby to dzieło mogło się dokonać, trzeba wytworzyć atmosferę spokoju, po- 
rozwsienia i dobrej woli, Jestem przeciwn.kiem metod wzajemnych rekryninacji, 
które rozdrażniają i które nie mogą w niczym pomóc rozmowom zjednoazcni owym ə 
Umiar w słowach i działalności jest najlepszą drogą do pojednania, 


S.MACKIEWICZ /Klub Ziem WTschodnich/ 


Oświadcza na wstępie, że jest bezwzzlędnym zwolennikiem 
zjednoczenia, ale zjednoczenia rzetelnego, opartego o całe Spo- 
łeczeństwo emigracyjne n nie takiego, którego wyrazem byłby 
jakiś komitet pertyjny mianowany prze z oligarchów perty jnych i 
przez nign odwoływany, Zwracając się do swego przedmówcy, pe 
Grażyńskiego mówca powiada, iż chociaż on zastrzegał się prze- 
ciwko dowcirom to jednak należy się tu powołać na dowcip "Dzien- 
nika Folskiego" o odmładzaniu emigracji. Fanowie z Ligi Niepod- 
4 ze chcą już nies tylko odmłodzenia emigracji, alə chog, Z 

Rady Narodowej zrobić jekiś pokćj dziecinny, w ktorym nie wolno 
jest mówić o tym co mówią starsi 2 należy zajmować się wyżĄC Z- 
nie uchwałami w sprawach jakichś pomysłów sztudcekich, w roCza- 
ju mięczymorza, lub czesoś podobnego, lanowie tu przod chwilą 
głosowali przeciwko otwarciu dyskusji nad przemówieniąm Gen, 
Sosnkowskiego, panowie razem z Radą iolityczną i Gen. Sosnkows- 
kim chcą zataić przed szołeczeństwem smiyracy nym jekie sę wa- 
runki Rady zolitycznej owego rzekome.żo zjednoczenia, panomie 
nie chcę dopuścić do zublikacji projektu Rady zolitycznaj, ra- 
nowie chcą zrobić i z kady Narodowej i z eełeco społs3czeństwe 
emigracyjnego jakiś pokój CGziecinny, któremu nie woln> mówić o 
tym o czym po cichu rozmawiają starsi, a ci starsi to tajemne 
konwentykle pomiędzy kilku əsobzmi z nady iolitycznaj i z n2- 
Szósjio obozu, 

Mówca powołujs się, że rze chwilą rozegrał się tu dra- 
met dzie jowy. Odczytano rezygnację ze stanowiska trazydenta 
tesco, kto niewątyliwis urzę du tego jest noję odnie jszy, Mówen. 
zestawia wyrazy wypowiedzi śna przoz rFrezydonta: "Każda moja ob- 
ron& l.onstytucji poczytywane była za chęć utrzymania się na sta- 
nowisku"” - z tym co w swaj mowie menchesterskiej powiodziaż 
Gen, Sosnkowski o personalnym traktowaniu Konstytucji, Mówca oĉ- 
czytuje odyowisdni ustęp przemówienia Gon, Sosnkovskiseo wskazu- 
J&C, Że mówiąc o personalisch Generał miał najwidoczniej sprang 
Prezyĉenta na myśli, Mówca nazywa Gen, Sosnkowskiego byłym kan- 
dydatem na stanowisko następcy Prezydenta ponieważ uważa, że 
po tym wszystkim co się Cziś stało powołanie Gen, Sosnkowskiego 
na stanowisko następcy trazydenta przestało być aktualne, Nas- 
tępnie, mówce krytykuje ustępy przemówienia Gen. Sosnkonskiego 
w Manchesterze, dotyczące konferencji w Weshinstonie utawadnia- 
jąc, że konferencja ta złożona z urzędników służby dyplomatyc z 
nej miała ne porządku Gziennym, jako punkt pierwszy:- "Uporzqyt- 
kowanie Spraw w nac za Lnym kierownictwie politycznym w Lontiynie", 
gzyli sprawę, które w żaQnym wyzadku do urzędników naszej służ- 
vy Gyplomatycznej nie należy. 

Nestgpnis mówen nie rozumie dlaczego Gen., Sosnkowski wyra- 
ził się, że niechęć do wszćłpracy ze stronníctwtmi zaangażowg- 

nymi w akcji zjwiedonczej i dywersyjnej na Krej jest "szkojyu- 

łem", który "w nie bardzo zrozuminły sposób uniemożliwie zea- 
Lenie grup rozłamowych"” oraz, że ten "szkopuł" jest "wysuwany 
z takich czy innych powodow", 
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Mówca uważe, że niechęć do współpracy z azentami czy póź 
agentami jest dostatecznie uzasadniona, że nie ma powodu podej- 
rzewać, aby tylko była przykrywki, la jakichś innych powodów i 
że dziwi się, iż Gen, Sosnkowski zapomnieżł o wielkich słowach: 
"W czasie kryzysów - powtarzam - strzeżcie się agentów", 

Następnie mówea ONA zadanie Gen, Sosnkowskiego, wzywa 
jące aby 1 krytycy i krytykowani wyrzekli się obcych im >. 
Mówea zwraca się z apelem do Gen, Sosnkowskiego, ady wskazał, 
kto mianowicie spośród tych, którzy krytyku ję, sko ję Gywarsyj- 
ną bierze czy brał odce pieniądze, 

Mówca zakańcze stwierdzeniem, że pożyczka zesgraniczna w 
otecnych Rządu emigracyjnego warunkoch będzie mi zła charekter 
zapomogi czy dotacji, stąd wyraża żal, ża Gen. Sosnkowski na 
zebraniu, które liczyło 6.200 kolsków. nie wspomniał ani słowem 
o Skarbie Narodowym, jedynej podstawie semodzielności polityki 
polskie j. 


Prof, Z, STAHL /viezależny/ 


Wydaje mi się, Że publiczna dyskusja nad zazndnisniami 
zjednoczenia politycznoco, zazajona „rzemowioniem Gen,Sosnkows- 
kiego na uroczystości 3 maja, stanowi konieczny i nieoczowny 
element akcji, w tym kierunku prowaczonej, Wyuzje mi się, że 
publige zne, jewne i szczere rozważenie g4uwnych problemów na- 
szego życia polityęznago wzbogaci jego treść, zosunie naprzid 
rozwój naszej myśli i stanie się przez to czynnikiem rzeczywis- 
teso olmłodzeniae, odświeżania nasze j politycznej ideologii. 

Dyskusja ta jest tym bardziej nieodzowna, że sama iica 
zjeGnoczsnie zolitycznecć 0 jest wśróć szerokiej opinii polskiej 
niesporna. Ogólna eprobate społeczeństwa, z jaku spotkały się 
misje, otrzymene w tym kierunku od rana irszydentn n.P. Ausus- 
ts Zaleskiego prze kilku laty przez prof, taszkiewicza na- 
stępnie przez gen. Kukiela, a wreszcie ostatnio gen, Sosnkons- 
kiego, jest tego oczywistym 4 owoćem. Istota zegadnienia tkwi 
więc nie w tym, czy winniśmy dążyć čo zjednoczenia, bo to jest 
niesporne, ale jsk moemy cel ten osiągnąć, jakimi mstódani i ma 
jakich zasadach? Ñ Na tym odcinku zagadnień bowiem netrafiano do- 
tychczas stale na trudne i jeszcze nieprzezwyciężone przeszkaly, 

Chodzi ponadto o to, aby zjsdnoczeniś stanowiło postęp 
w organizacji naszego życia polityczne 20, aby steło się czynni- 
kiem pobudzajccym naszy żywotność i twórczość ideową, nby rzeczy- 
wiście poprawiło szansę naszej walki o niepodległość na tereniu 
nięćzynarodowym, Jest jasno, że zasadnicze Ro r tego z jeno- 
czenia to obowięzująca Konstytucje, jako prawne jego Eoi i gwa- 
rancja, że będzie utrzymane p.łna nieza alsznoć materialna i mə- 
ralne oc obcych dysyrozycji zolitycznych, 

Wychodząc z tego punktu widzenia i opowiadając się za jawnoś- 
cis, otwartością oraz zuslicznym, wciąga jącym opinię całego spo- 
łeczeństwa charakte rem dyskusji o zjednoczoniu cheioqdbym przete 
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wszystkim wyrazić mćj żal i rozczarowanie odnośnie do odzowie- 
Gzi kzędu na zarzuty, pod jego adresem, zawarte w ostatnim prze- 
mówieniu Gen, Sosnkowskiago., Wydaje mi się, że odyowicdź ta była 
zbyt ogólnikowa, podczas gdy wyjaśnienie sprawy wymagało raczej 
właśnie szczegółów i dokumentów, Mam tu na myśli zarówno oCnoś- 

ny ustęp 8xpos$ P, Ministra Spraw Zaeranicznych, jak i dzisiej- 
sze OŚ świadczenie Rządu, 

Gen. Sosnkowski postawił Rządowi publiczny zarzut, ġo je- 
go odmowna odpowiedź w sprawie tak zwanego zjazdu ambasadorów 
w Washincjtonie podewała racje niszrozumiałe i nie zupełnie zgoćl- 
ne z wymaganiami szczerości, Jest to zarzut poważny i muszę trzyz- 
naé, że oczekiwałem na to ze strony kządu ogłoszenia koresLon- 
dene ji w tej Sprawie, lub ztrzynajmniej bliższych SZCZEGÓŁÓW, a 
nie jedynie ogólnikomego zaprzeczenia, Osohiście nie mam vodstar 
do nieufności do stanowiska Rządu w tej sprawie, ale mam Eie- 
kie przekonanie, że dokumentarne, sze zegó żowe wyjaśnienie te 
nieporozumienia jest nieodzowne i pozwoliłoby oLinii ŚL e ońśić 
wa na wyrobienie sobie właściwego sądu o sprawie, 

Mam jeszcze dwie konkretne uwagi odnośnie do dotychczasowsywo 
przebiegu rokowań w sprawie zjednoczenia, Stojąc n2 gruncie za- 

sady, że praca nad zjednoczeniem powinne być prowadzona w duchu 
demokratycznym oraz w atmosferze szczerości,-Go bardzo słusznie 
podkreślił Gen. Sosnkowski,- trz350 wyrsczić u uznanie stronnictwom, 
majecym swoje reprezentację W "Ra zie zie Narodowej "Ł8 zodazy d do 
wia Gomośc I 20 licznej swcj program, na ktorsgo podstawie zamie- 
rzoją dążyć do rolitycznego zjednoczenia, Nalcży równocześnie 
wyrazić nadzie ję, że inne stronnictwa pó Jdę, w te some ślady i 
zechcę również zaznajomić polski ogół emigrncyjny z wytycznymi 

swo juco pProgremu, Nie wątpię, Że Gem. Sosnkowski, urzeczywistnia 
jąc w praktyce głoszone przez siebie zasady szczerości oraz de- 
mokratyczności metod politycznych, zechce drugą stronę do ta- 
kiego ujawnienia programu skłonić, 

Fojawioją się w prasie pogłoski, ktore MUS ZĄ niepokoić cz- 
to opinię publiczną, która przyjęła do wiadomości ze szcz „3 gól- 
ną aprobatą zasadę, że zjednoczenie polityczna obejmować na 
wyłgc mie gru upy stojące na gruncie pełnego programu n nispodleg= 
osci., Ù tym cGuchu wypowiadał się też podczas swe j mowy gruc- 
niowej Gen, Sosnkowski, Obecnie zaś dowiadujemy się i to nie z 
otwartych wypowiedzi, lecz z niedyskrecji prasy, ża jedno ze 
stronnictw zespołu Rady rolityczne j prowadziło, czy prowadzi 
jakieś rokowania z pro- jałtańskę grupą Mikoła jozyka, Ta sprawe 
musi być dokładnie i bez niedomowień wyjaśniona, Nasza walka 
o niupotległość na terenie międczynarod owym nie będzie vomiem 
bynajmniej wzmocniona ani usprawniona, jeśli wztogacimy ją 
pro-jałtańskim elementem agenturalnej grupy mikoła jezykowskisj, 
Jeata - bo przecież właśnie & Jt naszej niepodległości, 

Ze wzeęłędu na skcję, którą Gon.Sosnkowski prowadzi, naj- 
Daczniejsza uwaga i analiza należy się tu jego poglądom, wyra- 
żonym ostetnio , ĉnia 53 maja w Manchester, zajążi ym zbyt wig- 
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le. czasu Wysokiej Radzie, gdybym wypowiedał się ne wszystkie, 
różnorodne tematy, w przemówieniu tym poruszona, Wydzje mi się 
natomiast potrzebne podjąć dyskusję z tymi niektórymi myślami, 
które budzą moje wątpliwości, 

Naprzód sprawa rzekomej skłonności polskiej do przecznia= 
nia roli jednostki w życiu narodu, Ten sąd wycaje mi się ztyt 
surowy, Choe dość powszechnie przyjęty i często a z wielu 
stron społeczeństwu nzszemu przypisywany, W rzeczywistości vy- 
daje mi się, że bynajmniej nie różnimy się w tej mierze od in- 
nych narodów, a wśród dzisiejszych nastrojów polskiegio uchodz c- 
twa widzą nawet przeciwnie wzmożenie skłonności wyższe;o rzę- 
ĉu i przeciwne kultowi "mężów opatrznościowych"., Sydzę miano- 
wicie, że szerokie masy emigracji zvolskiej rozwinęły w sobie 
na vierviszym miejscu zdrowy i cenny głęboki szacunek dle insty- 
tucji państwowych oraz dla osobistości, jako dzierżycieli tych 
publicznych, cywilnych czy wojskowych godności.Nie widzę nato- 
miast bynajmniej wśród ogółu społeczeństwa jakie;'oś zrzesadnego 
kultu żyjących bohaterów, czy kierowniczych osotistości, 

Tak samo wydaje, mi się niesłuszne i dajyce obraz niezgodny 
z rzeczywistością oceny, jakoby nad zrzeciwnościami wewnętrzny- 
mi naszego życia publicznego - zwłaszcza to się mówi teraz czę- 
sto o polskim Londynie - górowały sirawy personalne i jakoty 
varsonzlne, mažo istotne wzelędy tyły główny, przuszkod:, zjsd- 
noczenia, Sądzę, przeciwnia,żu sphr toczy się o fundnmanty 
naszego życia na uchodzetwia, Chodzi o utrzymeniu twardych i 
trwałych ulemontów taństwa w postaci jeso struktury „rawnej i 
materialną podstawę niszalcżności w „ostaci Skarbu Narodoweżo, 
Ci, którzy zlekceważyli, mam nadzie ję przejściowo, rolę tych 
czynników - winni się przekonać o ich zezconnej wartości, 

Teraz przejdę z kolei do takiej oceny Gen.Sosnkowskiezo, 
która wydaje mi się trafna, ale z której mój sposób rozumowania 
każe mi wysnuć zupełnie odmienne wnioski, Chodzi o ujemną, wręcz 


druz:;ocącay ocenę stanu naszej myśli politycznej, Słusznie mówił 
bowiem w Manchesterze Gan, Sosnkowski o "niechęci do snamodziel- 
nego wysiłku myślowego i o lunistwie duchowym” a dalsj o "ztyt 
wielu objawach konserwatyzmu, czy nawet beżaću myśli, zodyt wie- 
lu przejawach nadmiernego przywiązania do ścieżek wydeptanych 
i form przeżytych, podczas gdy wszystko naokół nas ulege |rza- 
mianom ciągłym i głębokim", Słuszne to są słowa i trafne ujęcia, 
Jakie jednak stąd mnioski i jakie zaleconia? roddawszy tak 
ostrej krytyce stan neszej myśli politycznej, Gen, Sosnkowski 
zaleca następnie oparcie całego naszego Życie pusdlicznego na 
istnisjących, 8 w pierwszym rzędzie ne tak zwanych historycznych 
partiech politycznych, Ten łańcuch rozumowania nie godzi się z 
moją logikcq. Któż bowiem odpowiada w pierwszym rzędzie za taki 
zastój naszej myśli politycznej, gdzie mamy do czynisnia z 
głównymi ośrodkami konserwowania "ścieżek wydeptanych i form 
przeżytych", gdzie niezdolność ĉo samodzislnago wysiłku myśli 
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zasłaniana jest rzekomym przywiązeniem do tradycyjnych programów 
i epigońskim kultem przywódców minionego pokolenia? Jest prze- 
cież oczywiste, że czynniki odpowiedzialne za te ujumne cechy 
naszego życie politycznego , to właśnie dzisisjszc partie poli- 
tyczne, przede wszystkim tak zwane "partie historyczne", 

W tym ujęciu trudno też jest zrozumieć, dlaczego uzdro- 
wienie i unowocześnienie naszej myśli politycznej miała by 
polegać - jek pracnąłby Gen, Sosnkowski - na syzyfowej pracy 
zealania i odtwarzania tych formacji partyjnych, które ulesły 
zróżnicowaniu? Czyż odtwarzanie dewnych form partyjnych i 
petryfikacja ich przez oddanie im politycznego monopolu nie 
stanie się właśnie utrweleniem tego zastoju i konserwatyzmu 
myśli, który tak stanowczo a słusznie Gan, Sosnkowski nepięt- 
nowgt? 

Myślę, że był by to proces wsteczny i cofanie naszego roz- 
woju politycznego. Aldowiem, jeśli grupy polityczne ulegeją 
różnicowaniu się i rozłemom, to jest to również wtórnym obja- 
wem tych właśnie niedomagań myśli i programu, tego zastoju ide- 
owego w ich łonie, o którego ujemnych objawach w naszym życiu `’ 
mówił słusznie Gen, Sosnkowski, Rozchodzenia się starych for- 
mac ji partyjnych to w istocie rzeczy właśnie opuszczanie owych 
"wydeptanych śćieżek" i przestarzałych programów oraz stanowi 
raczej zapowiedź poszukiwania nowych dróg, 

W tej sytuacji próby zcelania i jednoczenia politycznygo 
na dawnych, zwiotczałych podstawech, na zasadzie monopolu nie- 
których partii, wydają mi się raczej mschsniczną matody, która 
nie może bhyba dać rezultatów pomyślnych, Cłęsokich chi trwa- 
łych. Tego rodzaju droga postępowanie, którą Gen., Sosnkowski 
w swojej mowie z 3 maja z pewną sustelną, € trafną ironią po- 
równał do niewazięcznej pracy "klejenia zarnke", budzi wu mnie 
poważne wątpliwości, Obawiam się, że będzie to praem syzyfowa, 
a taki sklejony garnek nie długo by próbę życia wytrzymeł, 

Na jakiej więc GroGze poszukiwać rozwiązań wła ciwych? 
Myślę, że twórcze i trwałe zjećnoczenie wypłynąć może jeđy- 
nie z głębszego nurtu świeżej i nowoczesnej myśli politycznej, 
opartej na fundamentach naszej struktury państwowej i nawieę- 
zującej do dobrych tradycji społecznego życie polityczneso, ale 
przede wszystkim z myśli zdolnej do patrzenia w przyszłość i Go 
samoczielnej, nowej twórczości, Tylko w tym duchu, twórczości 
ideowej i śmiałej samodzielności myśli postęjująca ewolucja w 
łonie naszego społeczeństwa - bezpartyjnego, czy też zorgeni- 
zowanego w stronnictwach - prowadzić może ĉo istotnezo jedno- 
czenia naszcj politycznej pracy, ku największemu  pożytkowi 
walki o niepoclesłość. 

Rozumiem, że jest to droga dłuższa i trudniejsze, 
bo wymaga głębszego wysiłku i pracy na alsz metę, Nie - 
miicj skoro prowadzimy gruntowną dyskusję nać reoreenizac- 
ją form społecznych naszego życia rolitycznego, chciałem 
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pódzielić się z Wysoką Radą moimi w tej mierze poglądami, 

A kiedy myślimy o tych zedaniech, niech mi będzie wol- 
no przypomnieć fundementelną zasadę naszej Konstytucji, 
która nakazujas każaemu pokoleniu " wysiłkiem własnym wzmóc 
siłę i powagę Państwa ", Tym bardziej w dzisiejszym, tra- 
gicznym położeniu Polski winniśmy o tym moralnym obowiązku 
konstytucyjnym pamiętać, 


Fowyższe przemówienie zakończyło dyskusję i wobec wyczer- 
penia porządku vbrać Frezes kady zamknął posiedzenie, 
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NAJWYZSZA IZBA KONTROLI Rada Narodowa. RePe 
L.dz. 5l,/53, 6 posiedzenie 3 sesji 
Londyn, ' 29 lie 1953. SPRAWOZDANIE 16 maja 1953 


Z KONTROLI GOSPODARKI SKARBU NARODOWEGO ZA ROK 1952, 


Rok sprawozdawczy jest trzecim rokim działalności Skarbu Narodowego.  Odkłada- 
jąc do dalszego szczegółowego omówienia dana cyżrowe dotyczące roku sprawozdawczego, 
Najwyższa Izba Kontroli pokrótce soharakteryzuje wyniki działalności i gospodarki 
Skarbu Narodowego za pond enione trzy lata Na wstępie jednak Najwyższa Izba Kon- 
troli musi zaznaczyć, że omawiając sprawozianie rachunkowe Skarbu Narodowego truda 
jest się utrzymać w suchym tonie uwag o zwykłym sprawozdaniu rachunkowym Jest to 
bowiem sprawozdanie o działalności instytucji specjalnego charakteru, rzadko spoty- 
kanego w historii, Bez żadnego nacisku, jakim posługuje się każdy aparat państwowy, 
instytucja ta włączyła w swe szeregi Polaków rozsianych po całym wolnym 
świecie, którzy dobrowulnie świadczą na rzecz Skarbu Narodowego Nie ma prawie 
więskzogo skupiska w wolnym. świcocio, gdzie nie byłoby komórki Skarbu Narcdowe go 

Kontrolując z mocy ustawy działalność toj instytucii Najwyższa Izpa Kontroli 
stwierdza stały joj rozwój, stało rozszorzanice się jej działalności, Już w 1950 r. 
na samą wiość o zamiarze Rządu Polskiogo stworzenia Skarbu Narodowego,, zanin pow- 
stały ustawowo władze tej instytucji, zaczęły napływać ofiary z różnych części. 
świata od Polaków, którzy — choć poflent SB siią ojczyzny — zawsze czuli się obywa- 
telami Państwa Polskiego. 

W roku 1950 wpływy Skarbu Narodowogo wyniosły o a e e «  ZiLBENCGEO.07 

w BL *% 6 la w © «+ jłaZEŻ0BAO.00 
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Z wpływów tych w każdym następnyn roku wilkach coraz większe kwoty na wydatuci 

państwowe; gdy bowiem na wydatki Państwowe ze Skarbu Narodowego 
w roku 1950 wypłacono « «e «e e Āe 7730.05.10 
to * 195 " e e o e Že 154Ohe 00. 05 
w. 1852 y + o ». Že21059. l8 10. 

W roku 1950 było 16 komisji terytorialnych i 4 Res 5 w rcku 1951 - 30 ko- 
misji terytorialnych, a oprócz 4 delegatur roku poprzedniego powstało 6 tynozas o- 
wych pełnomocnictw w Stanach Zjednoczonych, W roka 1952 istniało 35 kosisji i 13 
dolegatum, Godne jest przy tym podkreślenie, że w Stanach Zjednoczonych, gdzie roz- 
wój akoji Skarbu Narcdowogo zapowiada się bardzo ponyślni.o, 8 konisji z ogólnej ilo- 
ści l0-ciu w poszczególnych stanach uzyskało oficjalne potwierdzenie statutu, w ktc- 
ryn jako podstawowy cel utworzenia komisji wymienione jest dostarczenie funduszów 
logalnomu Rządowi. Polskiemu na uohodźotwie dla doponczaniaru wusiłowaniach odzycka- 
nia niopodlogłości Polski, Nio ma kontynentu, w którym by nie było Komisji czy też 
Delegatur Skarbu Narodowego W Europie w każdym wolnym państwio = z wyjętkicn Nore 
wegidi i Grecji - istnicją komórki Skarbu Narodowego: w Afryce istnicją 4, komisje i 
1 delegatura, w Australii i Nowej Zelandii 4. komisje, w Azji jedna komisja i 3 dc- 
logatury, w St..Zjedrm, jak wyżej zaznaczono, 10 komisji, a ponadto 5 delegatur 
W innych krajach Ameryki =- 5 komisji i 2 dolegaturwy, 

Potężnicjąc z roku na rok i przełamując wszelkie opory, Skarb Narodowy skupin 
w swych szorcgach coraz większo rzesze nowej i starej cmigracji polskicj, świadcząc 
o ich ofiarności i zrozumioniu cclu, jakiemu służy Skarb Narodowy. Rzesze'te "dajq 
wyraz swym przekonaniom nio słowem, a czynon*, jak to wyraził trościwi.o prezes 
Franoiszck Januszewski na inauguracyjnym zebraniu Komitetu Skarbu Narodowego w De- 
troit w 1952r, Czasami czyn ton wyraża się tylko w łożeniu ofiar pioriężnych, cza- 


sami — i to bardzo często - w ofiarowaniu bazpłatnie również swej pracy, która czę- 
stokroć nie jest wynagradzana zupełnie lub też opłacana niewspółmiermie nisk3 w | 
stosunku do czasu i wysiłku poświęconego sprawou Skarbu Narodowego. Bez ich pracy 

nie mogłyby być osiągnięte wyniki, które wszazują cyfry sprawozdania Komisji Głów= 

nej Skarbu Narodowego, Za pracę tę należą się im wyrazy szczerego uznania i sza- 

cunku J5 

Przeprowadzając kontrolę gospodarki Skarhu Narodowego - zgodnie z nakazem art. 
16 dekretu Prezydenta R.P. - Najwyższa Izba Kontroli zbadała akta i dowody rachur- 
kowe za rok sprawozdawczy. Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła, że każdy zapis w 
książkach rachunkowych oparty jest na odpowiednim dowodzie przychodswym lub rozcho” 
dowym, a każda pozycja bilansu i sprawozdania Komisji Glównej Skarbu Narcdowego 
znajduje uzasadnienie w odpowiodnicj pozycji ksiąg racnaunkowych, Kontrolując te 
księgi, Najwyższa Izba Kontroli stwiordziła, że są oaa prowadzone wzorowa  Najwyż- 
sza Izba Kontroli uważa za wskazane specjalnie podkreślić tę wzorowość prowadzenia 
ksiąg i rachunkowości, a to wobec szczupłości personelu rachuby Komisji Głównej w 
porównaniu z wialkością joj pracy, koncentrująccj wyniki pracy wszystkich komórek 
Skarbu Narodowego, rozrzuconych po całym wolnym świecie i operujących w swej ra- 
ohurzzowośai, walutami wszystkich krajów 

Przechodząc do szczegółowego omówienia i analizy gospodarki Skarbu Narodowcgv, 
Najwyższa Izba Kontroli omówi najpiciw bilans roku sprarozdawczego i sprawozdanie 
Komisji. Głównej, wwoszoie =- w krótkości poda dance, dotyczące zużytkowania przez 
Rząd R.P, sum przekazanych mu przez Skarb Narodowy. 

L BILANS SKARZU NARODOWEGO 

Załączony do niniejszego bilans Skarbu Narodowego, sporządzony na dzicń 31-go 
grudnia 1952r., wykazuje po stronie ozyrnej i biernej kwotę Le L2e 300. 17. 7e W ror 
ku poprzednim bilans zamyksł się kwotą Łe 9.196, 13211. Wzrost w stanie ozynnym ne- 
stępił, pomijając wóżre drobno pozycja nie wymagające specjalnego oświetlenia, z 
dwuch przyczyn: a/s zwiększenie gotówki w kasie Gł, Kom Skarbu Narodowego fa ro- 
ku 195L ~ Łe 326 LleŃ,, w roku 1952 - Ło SOb» LL. LL i b/, wstawienie do bilansu nowej 
pozycji. w porównaniu z rokiem ubicogłym, a mianowicie pozycji /-cj zatytułowane jį 
"Skurb Państwa za nieruchomość" 

Stan gotówki w kasie w roku sprawozdawczym był 30-krotnic większy, niż w roku, 
uożogłym,  N.IeK, zasadniczo jest zdania, że przetrzymywanie dużej ilości gotówki 
w kasio jest raconę niowsrazaną i radmiar jej, ponad normalne wydatki bieżące, wi- 
nien być przekazywany do bawków W darym jodnak wypałku tak wysoki stan gotówki w 
kasie był rzeczą całkowicje wypadkową, wy:ikająqoą z wpłaty do kusy w dniu poprz 
azająsym zamknięcie roku bilansowego znacznicjszej kwoty piniężnoej o specjalnym 
przeznaczoniu 

Drugą pozycją, która wpłynęła na zwiększenie stanu czymnogo jest, jak to zaz- 
naczono, wstawienie do bilansu nowej pozycji w kwocie L, 2637. 6244 zatytułowanej 
"Skarb Państwa za nieruchomość". Wiążo się ona z pozycją stanu czynnego bilansu 
roku poprzedniego, w którym pod pozycją 9-ta figurował zapis "zaliczka na zakip tc 
ruchomości. Łe 879 7.9." W sprawozdaniu roku poprzedniego Najwyższa Izba Kontroli 
nadmioni.ła, że spraw; nabycia domu Nr.ł.2 przy Emperor's Gate omówi szezegółowiej w 
sprawozdasiu za rok 1952, gdyż focmalnie dom nabyty został w roku 1952-i:% W s>re- 
wozdaniu tym Najwyższa Izba zaznaczyła, że dam nabyty zostoł zasadniczo nice dla 
Skarbu Warodawcgo, Lecz dla Rządu RP. Mianowicie Rada Ministrów w styczniu 1952m 
uchwaliła zwrócić się do Głównej Komisji Skarbu Narodowego z prośbą nabycia dla 


Skarbu Państwa domu, o którym wyżej była mowa z tym, że dom będzie administrowany 
przez Skarb Narodowy na rachunek Skarbu Państwae 0 przyczynach i konicozności no- 
bycia domu dla Rządu R.P., w którym i Skarb Narodowy znalazłby pomieszozenie, Naj- 
wyższa Izba Kontroli nie wspomina, sprawy te bowiem są ogólnie znance Radzie Naro- 
dowej R.P. Dom nabyty został przez "Daninę Polską Ltd, " w lutym 1952r, Za "lcasc" 
/na lat 47/ zapłacono Ł.1000, odnowienie domu wyniosło Ł685. 3, 0,, kupno ruchomości. 
Ł. 345, 12. 9e, administracja ruchomości Ł. 17611722, koszty adwokackicć Ł.ł.9, Ló O — 
co wszystko razem stanowi kwotę Le J8L.2, 8.1. Wpływy z nieruchomości wyniosły ~ 

Łe 1205. 2, 7; a w tym czynsz za lokale wynajęte osobom postronnym Ł 581, 1.720. i 
wpłaty Skarbu Państwa za zajmowano pomioszozenie — Łe540.0.0. Reszta wpływów wyni- 
kła z drobnych kwot za zużyty gaz, zwrot za telefony itp. Po odjęciu od kwoty o= 
gólnych wydatków, wynoszących L. 384,2, 6. 11., kwoty wpływów w wysokości Łe L205e 2, 7e, 
uzyskujemy kwotę Ł 2637. 6s ho, uwidocznioną w punkcie 7-yn stanu czynnego bilansi, 

Najwyższa Izba Kontroli omówi tę pozycję stanu czynnego bilansu Skarbu Naro- 
dowego =- zgodnio z zapowiedzią w sprawozdaniu roku poprzednicgo = nicco obszernie j 

Uchwała Rady Ministrów z roku ubiegłego postanawiała, że w budżecie państwo- 
wym na rok 1952/53 przewidziane zostaną odpowiednie pozycje w dochodach i wydatkacii 
celem refundowania sum wyłożonych przez Skarb Narodowy na kupno pomienionego domu, 
rozrachunki zaś pomiędzy Skarbem Państwa i Skarbem Narodowym następować winny co 
kwartał, Zobowiązania te nie zostały wykonane i w obeonych warunkach Skarbu Pań- 
stwa, oo jest rzeczą notoryczną, wykonane być nie mogły, 

Tak więc kwota Le 2637, 6,4, "Skarb Państwa za nióruchomość" stanu ozynnego bi- 
lansu Skarbu Narodowego stanowi w istocie rzeczy dług Skarbu Państwa w stosunku do 
Skarbu Narodowego spowodowany kupnem przeca Tkarb Narodowy domu Nr. 42 przy Emperors 
Gatce Nie ulega wątpliwości, że byłoby ze wszech miar skazanym, aby pomicniona 
kwota zniknęła zo stanu ozynnego bilansu Skarbu Narodowego. Col ten winien mieć 
na widoku tak Skarb Narodowy, jak i Skarb Państwa na którym — mimo wszystko — cię- 
ży zobowiązanie przyjęte oytowaną wyżej uchwałą Rady Ministrów i 

Z drugiej strony, rozważając wydatki związane z kupnem donu, należy mioć na 
względzie, że ogólna ich kwota =- Łe. 382.2,8. 11., jak to zaznaczono wyżej =- dzieli 
się na trzy ozęści: ocena kupna wraz z kosztami adwokackimi — Ło 104.9, 1660, , odno- 
wieniec domu i instalacje - Ł. 930. 15,9 i administracja domu =- Ł.1761 17.2. Pierw- 
sza z wymienionych pozycji jest niopowtarzalna, druga w najbliższyci latach powta- 
rzać się będzie w niewiolkim stopniu, Pozostaje trzecia pozycja =- administracji 
nieruchomości ~ w wysokości Ł.1761 l7. 2., w której prawie wszystkie składowe częś- 
oi są wydatkami "sztywnymi" i usunąć się, ozy zmniejszyć się nic dadzą,  Najważ- 
niejszymi w tej pozycji wydatkami są: dzierżawa gruntu = ŁYK le 7s, podatki i o- 
płata za wodę = Ł. 184, he3., opłata za gaz = Ł.149.12.5., telefony = L. 168, 19. 3 , wy- 
nagrodzonie administratora i ubezpieczenie Łe. 276, 14.8. Najwyższą pozycją jest 
dzierżawa gruntu, która wraz z podatkami stanowi około Łe 728,0.0. Duża wysokość 
tych pozycji związana jest z dzielnicą, w której don się znajduje, Nic ulega więc 
wątpliwości, żo kupno nio było zbyt rentowno, Najwyższej Izbie Kontroli trudno zad 
jest określić, cozy można było w ówozesnym ozasie nabyć dom bardzicj rentowny, Na- 
tomiast Ne I.K, stwierdzić może, że = tak Skarb Narodowy jak i Rząd RP, znajdowały 
się wówozas w przymusowcj sytuacji opuszczenia poprzedniej siedziby =- i pośpiesze 
nogo szukania nowej. Znalezienie więc domu w pobliżu dawnej siedziby obydwu ponio- 
nionych władz rydzwało się z wielu względów wygodnym wyjściom z sytuacji, w której 
znalazł się tak Rząd jak i Skarb Narodowy, | í 

Mówiąc o kosztach odnowienia domu i instalacjach, wynoszących, jak to nadmic- 
niono wyżej, Łe 930.15 9., N.I4K. uważa za konicozne nadmienić, że niektóre z robót 
romontowych na kwotę około Łe 200.0.0. zostały wykonano z nakazu władz miejskich; 


Ne IK. przy kontroli wydatków remontowych stwierdziła, że na zamierzone roboty by- 
ły zbierane oforty firn i utworzona ad hoc komisja decydowała o przyjęciu najkso- 
rzystnicjszej oferty. Po wykonaniu robót przeprowadzona była te zw kolaudacja to 
ja stwierdzenie czy roboty wykonane zostały należycice 

Tym nie mniej, rozpatrując kwestję bodajby tylko samych wydatków aduinistra= 
cyjnych, wynoszących Le 1761. l7. 2., i wpływów =- stanowiących kwotę Ł.1205.0.0 — 
należy dojść do wniosku, że z każdym. rokiom deficyt wynikły z nadwyżki wydatków 
nad wpływami będzie musiał być dopisywany do zadłużenia Rządu R.P, u Skarbu Naro- 
dowcgo za administrację domu i przez to samo pozycja budżetowa "Skarb Państwa za 
nieruchomość", wynosząca w roku sprawozdawczym Če 2637. 6.44 musiałaby z roku na rok 
wzrastać, W tym stanio rzeczy NIK. uważa, że jeśli Rząd R.P, nic znajdzie in- 
nych środków zaradczych, należałoby rozważyć zwyżkę czynszów, co umożliwiłoby zlí. 
kwidowanie z biogicem czasu całkowicie wspomnianej pozycji bilansu 

W sprawozdaniu roku ubiegłego Najwyższa Izba Kontroli podkreśliła, że kupowa- 
nic domów nie leży w zakresie działalności Skarbu Narodowego, Niewątpliwie tak 
joste N.IeKs nie może jednak nio podkreślić, że i w tym wypadku Skarb Narodowy 
przyszedł Rządowi i Skarbowi Państwa z pomocą w trudnej sytuacji, w jakiej się zna. 
dowały. 

Największą pozycją stanu czynnego jest pozycja 5-ta — "Kwoty na rachunkach 
Komisji Tecytorialnych i Delegatur" — w wysokości Łe 82.58, 1.229 Pozycja ta jest co -= 
kowicio jasna i zrozumiała i, zdaniom Najwyższej Tzby Kontroli nio wymaga speojal- 
nych omówieńs Zaznaczenia jedynie wymagałaby okoliczność, że przy dysponowaniu ty- 
mi kwotami przez Komisję Główną istnieją powno trudności na skutek ograniczeń de- 
wizowych w wielu krajach, W krajach, w których niera ogrnuiczeń dewizowych, Jak 
rówmióż w państwach blaku stariingowega znajdowały się w dzień 3111.2.52- La 5615w0, 
10, th ckoło 66% całości kwoty znajaującej się na rachunkach Komisji Terytorialuych» 


W stanie biernym bilansu — poza drobną kwotą wicerzycicli nic nającę zasadni- 
czego wpływu na oałość rachurxu = i nie wymagającą żadnych wyjaśnień, główny: po- 
zycjami są: a/s sumy przechodnie w kwocie Ł.1080,8,9., b/e suny pozostające w dys 
pozycji Głównej Komisji Skarbu Narodowego — w ogólnej kwocie Ło 11.175.528. Kwota 
sum przechodrich tłomaczy się przyjęciem na krótki. okres czasu depozytu bezpłatne” 
go — w cciu ułatwienia bicżącya wypłate 

Co się tyczy suny pozostającej w dyspozycji Główncj Komisji Skarbu Narodowego 
w kwocie Le 11175, 5.8. to składa się ona z trzech pozycji: l/a niewypłaoonych da- 
rów o specjalnym przeznaczeniu w kwocie Ł.1183, 18, LL., 4/, stałej rezerwy z 1951r, 
i 1952r, — Lele 652.119., 3/4 sum bieżących — Le 5 338. 15.0 

Jak to podaje załączony do bilansu i zweryfikowany przez N»I.Ks wykaz darów 
o spocjajlnym przeznaczoniu wpłaconych do Skarbu Narodowego w 1952m, dary te wynic= 
sły cgąłom łe 3058,82. Najwyżczymi pozycjami w tym wykazie jost kwota Lel, 70137100, 
okaż Bia przez pana He Jordana z Rio de Janoiro na utrzymanie Ambasady RP. przy 
Watykanie i kwota Ł.1.023 Lie 0, o fiarowana przez p. Be Kurzżowicza z Belgii jako 
dar na specjalne wydatki Rządu RP. Z ogólnej kwoty Ł.3.C058. 8.2 wypłacono w cię 
gu 1952r. Łe le B7be 9.3, Pozostało do wypłaty na dzicń 31.12 roku sprawozdawczego 
Ło la 183. 18. LL. — i ta właśnie kwota figuruje w pozycji a punktu 3 stanu bicrnogo 
bilansu NeI.Ko radmonia, że do czasu przeprowadzenia kontroli przez Najwyższą 
Izbę, prawio całość toj kwoty została już zlikwidowana i wypłacona zgodnie z wolą 
ofiarodawców 

Jak zaznaczono wyżej, stała rezerwa wynosi ogółcm Le lie 6521129. Z kwoty tej 
na rok 1951 przypada Łe 3, 2/13. l9. la i na rok 1952 = Łe 1.408, 12,8, Zgodnie z art. ii 
dekrotu Prezydenta R,P, rezerwa ta = stanowiąca jakby żelazny kapitał Skarbu Naro- 


dowego, którym Główna Komisja Skarbu Narodowego może dysponować tylko w przypad- 
kach nadzwyczajnych, przy ozyn uchwały Komisji w tym przedmińcie wymagają zatwier= 
dzenia przez Prezydenta Rzeczypospolitej ~ tworzy się w sposób następujący 7% 
całości dochodów przekazuje się Rządowi R.P. na pokrycie wydatków uwidoozni.onych 
w dziale budżotu, który nosi nazwę "Skarb Narodowy", Pozostałe zaś 30%, po potroa- 
ceniu kosztów administracyjnych, tworzą stałą rezerwę Skarbu Narodo- 
wego. Ze sprawozdania z działalności Skarbu Narodowego za rok 1952 wynika, że do- 
ohody Skarbu Narodowego wyniosły: z darów i sprzedaży znaczków Że 27.082,8,8,, 
dochód z odsetek bankowych = Łe 37. 6o le, 00 razem dajo L. 27. 1.19.1150, NIK, Zaz- 
nacoza tutaj, że władze naczelne Skarbu Narodowego, przy obliczaniu stałej rezerwy, 
zupełnie słusznie nie włączyły do dochodów wpływów z darów o specjalnym przezua= 
ozoniu, gdyż Skarb Noradowy w danym wypadku pełnił jedynie rolę instytucji przeka- 
zującej i wypełniającoj wolę ofiarodawców, 30% od kwoty Ł.27.119,15.0, stanowi 
Le 8. 135. 18.6. Wydatki Skarbu Narodowego, jak to wykazuje sprawozdanie z działal- 
ności w 1952r, , wyniosły Łe 6,692 858, razom zaś z kwotą różnio kursowych = 
Le 6. 727. 5e 10. - Odejmująo tę kwotę od kwoty £,8.1.35.18.6,, uzyskujemy Łe l. 4,08, 1.2, 8, 
te je kwotę, którą wykazuje bilans Skarbu Narodowego w stanie biernym, jako stałą 
rozerwę Skarbu Narodowego za rok 11952. Na podstawie wywodów powyżozych i kontroli. 
wpływów i wydatków Skarbu Narodowego Najwyższa Izba Kontroli stwierdza, żo stała 
rezerwa została obliczona prawidłowo = zgodnie z postanowieniami arte LB dekrotu 
Prezydenta Rzeczypospolitej. | 

Ostatnia pozynja stanu biernego bilansu = sumy bieżące = wynosząca Łe 5,338, 15.0,, 
nie wymaga sbeojalnogo wyjaśnienia, Zrosztą N.I.K, wspomniała o nioj już wyżcj 
przy omawianiu kupna domu Nr.42 przy Eamporor's Gato i długu Skarbu Państwa z togo 
tytułu w stosunku do Skarbu jlarodowcego w wysokości Ł, 2.637. 6. bye 

Natomiast Najwyższa Izba Kontroli pragnie podkreślić następującą okoliczność 
dotyczącą gospodarki Skarbom Narodowym Jak będzie o tym mowa niżej = przy wydat- 
kach Skarbu Państwa = Skarb Narodowy wypłacił w roku sprawozdawczym Skarbowi Pań- 
stwa na colo uchwalone w budżecie przez Radę Narodową kwotę łe 2l. 039% 18.10. Z 
punktu 3-go stanu biernego wynika, żo po wypłacie tej kwoty Rządowi Rzeozypospoli= 
toj w dyspozycji Głównej Komisji Skarbu Narodowego na dzień 31, 1.2.52. pozostawała 
poważna kwota Ł, 11.175.5.8, Jośliby nawet wziąść pod uwagę, żo w skład tej kwoty 
vohodzi suma nicwypłaconych darów o spccjalrym przeznaczeniu w wysokości Ł, 11.83, 1.8, 
1l., która po dokonaniu wypłat zgodnie z wolą ofiarodawoów wycliminowam zostanie 
z dyspozycji Głównej Komisji, to pozostanie kwota 2, 9, 991. 6, 9 

Tak wysoka kwota, jak na nasze uchodźozoe warunki, znajdująca się w dyspozycji 
Naczelnych Władz Skarbu Narodowego po wypłucie Rządowi całej należnej kwoty, do 
brzo świadozy o sposobie gospoadrki Główiej Komisji Skarbu Narodowe goe 

Wprawdzie naloży mieć na względzie, jak to Najwyższa Izba Kontroli omówiła wy= 
żej, że w kwocie tej znajduje się rezerwa stała w wysokości Łe lje 652 Lle 93, dyspono= 
wać którę Komisja Główna może tylko w nadzwyczajnych wypadkach i za zgodą Prezydct-- 
ta Rzeczypospolitej. Pozostaje więo w rzeczywistości w stałej dyspozycji Kozuisji 
Głównej kwota Łe 5.338, 15.0., wykazana w bilansie Skarbu Narodowego jako suny bic- 
ŻĘĄCCe 

I ta kwota niewątpliwie jest pozycją bardzo pokaźną — jeśli się zważy Jakim 
trudem i staraniom Włedz Skarbu Narodowego została zgromadzona, Najwyższa Izba 
Kontroli wyraża jednak opinię, oclom rozważenia jej przez Komisję Główną Skarbu 
Narodowego, że winno się dążyć do zwiększenia kwoty bicżącej pozostająocj w stałej 
dyspozycji Władz Skarbu Narodowegos Zdaniem N.I.K, kwota ta powima sięgać wyso- 
kości około trzcohmiesięcznej tangonty wypłacancej Rządowi Rzplitej Polskicj na wy- 
datki uchwalano przez Radę Narodową. Wydatki. te zaś wzrastać będą stale, bo będzie 


tego wymagać sytuacja polityczna, w jakiej się obecnie znajdujemy. 

Za zwiększeniem kwoty pozostającej w stałej dyspozycji Komisji Głównej Skar- 
bu Narodowego przemawia jeszcze następująca okoliczność, którą Najwyższa Izba 
stwierdziła podczas kontroli gospodarki Skarbu Narodowego, a mianowicie: przy ta- 
kiej akoji, jaką prowadzi Szarb Narodowy — gromadzenia funduszów z ofiar publicz- 
nych = nigdy nio można liczyć na rówmomierne wpływy w każdym miesiącu Ne IK 
sywierdzi«a, że w początkach roku wpływy te są większe, następnie w miesiącach 
latnich maleją i znów wzrastają przy końcu roku Wahania takie nicjednokrotrie 
sprawiały teróności Skarlowi Narodowemu przy wypłatach dokonywanych Skarbowi Pań- 
awa, Stworzenie znacznicjazej kwoty bieżącej pozostającej w rozporządzalności 
Komisji Głównej uniczaieżriioty ií Skarb Narodowy i Skarb Państwa od okresowych 
wahań i wpływów 

SPRAWOZDANIE 
SKARBU NAROJOWEGO z działalności w 1952 roku 


a/e Wgżywę: 

Eprawozdanie Skarbu Narodowego z dziażalności za rok 1952 wykazuje całość. 
wpływów w wysokości. Ł. 39. 0/46, 19 7» Jeśli. od kwoty tej cdcjmiemy pozycje, które w 
istocie rzeczy nie były wpływami, a mianowicie stałą rezerwę w roku 1951 i pozo- 
stałość sum bicżących z roku 1951, wynoszące razem L. 8, £58, 165,, to uzyskujemy 
wysokość wpływów w kwoci.o Łe 30.178. 3o 2. 

Na powyższą kwotę złożyły się: a/e wpływy ze sprzedaży znaczków Skarbu Naro- 
dowego w kwocie Le 17, 880.17. 7., b/e daxcy jednorazowe, wynoszące Že 9 201, le 1», 

o/. wpływy o specjalnym przeznaczeniu w wysokości Ze 3.0588. 20, d/» wreszcie - 
drobna kwota Ł 3736.44, stanowiąca odsetki. bankowce 

W roku 1951. wpływy zo sprzedaży znaczków Skarbu Narodowego wyniosły Ł. 119623, 
18,11. W roku sprawozdawczym zażem wpływy te spadły o £.174.3.6.0. /około %/a 
Spadek głównie zaznaczył się w Głównej Komisji /rok 1951 — Ł» 725,1140,, rok 1952 
- Le 323, lle le/, w Wielkiej Brytanii /rok 1951 — L. 7. 3355.11, rok 1952 = Ł 594l. 
17.9./ i w Niemczech /rok 1951 — Łe 5.695, 12-11., rok 1952 — Łe le 6330 l2 8,/, 

Nad spadkiem wpływów w Komisji Głównej Skarbu Narodowego przejść można do porzęd- 
ku dzicemńcgo: wpływy to nie greją większej roli i, zdaniem N.I.K., zadanien Głów- 
nej Komisji Skarbu Narodowego nie jest zbiórka wpływów za znaczki, Na fakt z 
zmniejszenia się wpływów w W.Brytanii i Niemczech Najwyższa Izba Kontroli zwsóciła 
uwagę już w roku ubiegłym, upatrujgo przyczynę togo zmniejszenia w misowych przem 
siedlaniach się Polaków z tych krajów przeważnie do państw leżących za necancmw 

Do przyczyn spadku wpływów podanych przez Ne LK+ w roku ubiegłym nożna dodać = 
jeśli chodzi © teren nieniccki - jeszcze przeniesienie części oddziałów wartowni= 
czych z Niemlec do Francji, Stwicerdzając w sprawozdaniu za rol: 195l zanie jszonie 
się wpływów za znaczki w W.Brytanii i Nicmozech i podając przyczyny, które zdaniem 
Ne I. Ke, spowodowały spadek wpływów, Najwyższa Izba Kontroli wyrażała jednocześnie 
opinię, że władze Skarbu Narodowego winny przedsięwziąć wszelkie środki. zaradcze; 
aby spadkowi wpływów uzyskanych ze sprzedaży znaczków zapobiccć  Obocenic NIK. 
powtarza tę swoją opinię: nio nogując bardzo pozytywnego znaczenia z darów jedno 
razowych, N. I.K., uważa, że istnienie Skarbu Narodowego winno być oparte na paw- 
szechnych stałych wpłatache 

Natomiast wzrosły wpływy za znaczki w glównych krajach za oocancn, nic wy- 
równały one jednak ogólnej zniżki tych wpływów Tak więc w Stanach Zjedn wpływy 
za znaczki w roku 1951 wyniosły Łe lo 315e Je Os, w roku 1952 — Ła 2209.13 5o 2e; W KODA 
dzie w roku 1951 = Ł+696,8.0., w roku 1952 = Lel. 130. 16, je Jest to objaw zasługi 


jacy na podkroślenie: jeśli bowiem przyjąć, że spadek wpływów w WBrytanii i 
Nicemczcoh spowodowany został masową emigracją Polaków przeważnie do ponionionych 
dwu krajów, to wzrost wpływów za znaczki w Ste Zjedne i Kanadzie pozwala wniosko- 
wać, żo przeniosionio się do nowego miojsca pobytu i do nowych warunków życia nio 
rozorwało tej zasadniczej więzi, która łączyła ogół Polaków-cmigrantów w krajach 
uprzedniogo ich pobytu. 

Wpływy z darów jednorazowych wyniosły Ze 9. 201, 11.1., przewyższyły zatem kwo- 
tę darów jodnarazowych roku poprzedniogo prawie trzykrotnio. W roku 1951 kwota 
wpływów jednorazowych wynosiła Łe 3. 227.8.8. Olbrzymi. wzrost wpływów wykazały Ste 
Zjedne: z kwoty Ł.58,11.5. do Ło 6 7i Lle 4e, przy ozym pierwszo miosiąoc raku 
biożącogo uzasadniają nadzicję, że akcja w tym kiorunku rozwijać się będzie pozyśl- 
nio nadal, Wzrosły wpływy z darów jednorazowych w Kanadzio: z kwoty Łe 230, 6 Ja 
w roku 1951 do Łe 552,15 7e i w Głównej Komisji Skarbu Narodawogo z kwoty łu 506. 1.8, 
1l. do Łe le 133» 2o 30 

Wpływy z darów o spcojalnyn przoznaczceniu nic wymagają omawiania, Zresztą 
Najwyższa Izba Kontroli wspominała o nich już wyżej przy rozważaniu kwestii prawi- 
dłowości. obliczonia rczorwy stałej. Również nio wymaga wyjaśnień drobna kwota 
Le 376.44, stanowiąca odsotki. kanlcowo, Punit 5-ty i 6-ty wpływów, a mianowiaio 
"Stała rezerwa z 1951m = £.3.24.3.19.1," i "Pozostałość sum bieżących z roku 1951 . 
— Ło He GŻle 17e le" — równioż omówiono i wyjaśnione były wyżej, Ne LGKG nio będzie za” 
ton powracać do tej kwestii. 


b/e Wydatki 

Najwyższą pozycję w wydatkach okresu sprawozdawozogo stanowią oczywiście kwo- 
ty wypłacono Skarbowi Państwa: dla dokonywania tych świadczeń przecioż stworzony 
został Skarb Narodowy. | 

W roku sprawozdawczym Skarbowi Państwa wypłacono Ł. 21.039.18,10, Rozważając 
zgodność dokonanych wypłat z tymi ozęściami budżetu, które pokrywane są z fundu- 
szów Skarbu Narodowego, Najwyższa Izba Kontroli zaznacza, że odnośne ozęści budże- 
tu przewidywały: 

17. za czas od 1.1.52, do 3% 3.52. 

Dzis, Nr. e oA |. «oe a s € BŁ (KEŃD O, © 

2/ za czas od 1,4452, do 31.12.52 

/Dza Uste Nr, 2. 2x 52, / Ó . e ° . . Le Lle 275 0. 0 

3/ dodatkowy budżet na rok 1952/53, 

/Dz. uste Nr.3, ox 52, 4.0 «0 o e „ło losie 0 0 
Razem e + £e21,020, O, 0 

Na poczet wymienionych budżetów wypłacono łącznie Ł, 20, 331. 11985 Oprócz kwo- 
ty Le 20.531e19.5. wypłaconcj przez Skarb Narodowy na poczet budżetu państwowego ro- 
ku sprawozdawczego Skarb Narodowy wypłacił zaliczkowo na poczet roku następnego 
Ł»509.19.11e na potrzeby wydatkowe wynikłe we Francji, jak również kwotę Ł. 150. 0.0» 
tytułem zaliezki Skarbu Państwa dla Ambasady Polskioj we Francji i kwotę Ł.ł-7 19, 6» 
wynikłą z różnie w rozliczeniu wyrównywozym, Obydwie ostatnie kwoty te je Le 19719» ù 
zaliozono jako dług Państwa w stosunku do Skarbu Narodowego, ma skutek czego zadłu: 
żenio Skarbu Państwa =- wraz z kwotą z poprzednicgo okresu Ł.563,2,9, = wyniosło na 
dzień 31.12.1952, = Ło 76l. 2 3. 

Jeśli do kowty Le 20. 351.19 5. wypłaconej na poczet budżetu w 1952r. dodamy 
wypłaty na poczet 1953 r. w wysokości. Ło 509,19. ll. i Ł..197.2,3. zaliczoncej jako 
dług Państwa =- to uzyskujemy kwotę Łe 21.039.18.10., wykazaną w sprawozdaniu Skarbu 
Narodowego, jako wypłacorą Skarbowi Pańs twae 


Biorąc pod uwagę powyższe N.I.K, stwaordza, że Skarb Narodowy wywiązał się i 
w tym roku sprawozdawczym z zobowiązań nałożonych nań przez dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej i przez budżet parństwowye 

Pomijając drobny wydatek Ł. 104, 9,3, o specjalnym przeznaczeniu, NeI.Ke onówi 
wydatki związane z działalnością Skarbu Narodowego tje wydatki poniesione na druk 
legitymacji, wydatki. z organizacją Skarbu Narodowego i jego placówek, wreszcie = 
wydatki administracyjne bieżąco. Wydatki te wymienione są w punktach 4, 516 
sprewozdania Skarbu Narodowego, Ogółom stanowią once Łe 6, 692,85, W stosunku do 
całości wpływów roku sprawozdawczego u:rzymują się one na tym samym poziomie, co i 
w roku poprzednim /około 22%/, Jednakże w konkretnych cyfrach przekraczają one vy- 
datki roku 1951 o kwotę łie1.580.196, Jeśli wziąść pod uwagę, że równocześnie w 
porównaniu z rokiem poprzednim wzrosły wpływy Skarbu Narodowego O Łe hłe 236 lo lo, A 
razem z wpłatami o specjalnym przeznaczeniu o Łe 7. 289.9,3., to taki równoczesny 
wzrost wpływów i wydatków należy uznać za objaw zdrowy i świadczący o stałym rozwo- 
ju Skarbu Narodowc go 

Wydatki na druk legitymcji i znaczków Skarbu Narodowego wyniosły Łe 638. LO, 6. 
W roku ubiegłym wydatki na druk legitymacji i znaczlzów Skarbu Nardowego wyniosły 


Le 71, 12,2. W roku sprawozdawczym uległy więc one podwojeniu, Wurost wydatków sp3- 


wodowany został drukiem plakatów dolarowych, koszt krórych stanowił Ło 312161, &. 
orne przeznaczone do wydawania = jako pokwitowanie i pamiątka = dia tych ofiarodaw" 
cow amerykańskich, którzy Łożą jednorazowe ofinry na Skarb Narodowy Plakaty wyko- 
nano na różne kwoty dolarowe w sposób ozdobny, co podrożyło oczywiście ich koszt 
wykonaniae Nsl.K. uważa ten wydatek za celowy: jeśli pokwitowanie ma służyć jed- 
nocześnie jako paniqtka, musi być wykonane bardziej artystycznie, inaczej plakaty 
chybiłyby swego celu. Wiadomo jest powszechnie, że stara emigracja aucerykańska 
nicchętvnie płasi składki miesięczne, natomiast dość hojną ręką łoży na Skarb Naro- 
dowy ofiary jednorazowe, Jakkolwi.k trudno a priori określić, jaki oddźwięk znaj- 
dzie toki czy inny środek propagandowy, to jednak N.I.K. przypuszcza, że plakaty 
dolarowe spełnią pozytywnie swe zadanice 

W wydatkach związanych z organizacją skarbu Narodowego i jago placówek znaj- 
dujemy cztery pczycjo: 

a/e druki, plakaty, afisze i ulotki; wydatki związane z tyn działcn wyniosły 
Le 182. 10. 3e /w roku ubiegłym Ł.63.15.8./. Są to niezbędne wydatki przy prowadze 
niu tego rodzaju akcji, jaką prowadzi Skarb Narodowy, Zawierają ona wydatki za 
płyty do Radia o Skarbie Narodowym, mapy i klisze fotograficzne w związku ze Zjaz- 
dem Działaczy Skarbu Narodowego, koszty konkursu na odznakę Skarbu Narodrwcgo i te 
p. Niektóre z aknji tego rodzaju dały nawet dochód, jak naprzykład Informator wy- 
dany przez Komisję na W.Brytanię. 

Szczególnie zaś korzystny efekt finansowy dały kartki świąteczne, Tak więc 
druk kart świętecznyca i ich ckspedycja kosztowały Łe 103, 18.244, ze sprzedaży tych. 
kart uzyskano Łe 233e 2o le = wobec czego czysty zysk wyniósł Łe 129, lie 0a 

b/e publikacje Skarbu Narodowego i koszty ckspedycji — Ło 620445, Jest to 
koszt związany z wydawaniem "Wiadouności Skarbu Narodowcgo". W istocie rzeczy koszt 
ten był większy, locz część wydatków uległa zmniejszeniu na skutck uzyskanych wpły- 
wów ze sprzedaży /Ł 96.18, 10./ i wpłaty Rządu RoPe /Ł.100,0.0./, który partycypa- 
wał w wydatkach wydawnictwa zo względu na wagę tego wydawnictwa również i dla Rządu 
"Polskiego. Nadmionić naloży, ża jeśli w 1951. r. "Wiadomości Skarbu Narodowcgo! wy- 
dano w ilości około 8,000 cgzesplarzy, to w roku sprawozdawczym nakład jest trzy- 
krotnic więkKS Zye 

Mówiąc o wydatkach związanych z publikacjami Skarbu Narodowego, nie sposób po~ 


a 


minąć bardzo ważnej imprezy, która w wydatkach Skarbu Narodowego wykazana jest je- 
dynie drabnę kwotą ŁO. 18,6, , leoz która posiada wielkie znaczenie dla uchodźotwa 
polskiegoe Jest to tak zwama "akcja książkowa", Wydatki związane z tą akcją wyno- 
szą w istocie rzeczy Ł. 200. 186, , lecz — ze względu, że w danym wypa dku Skarb Na- 
rodowy zastąpił akcję Rządu RP. — Rząd przejął na siebie wydatek w wysokości Ł 200. 
"Akcja książkowa" polegała na nabyciu 3d Komitetu Oświaty wydanyah jeszcze w swoim 
ozasic w Palestynioc 14.000 książek szkolnych, Książki te rozesłano do wszystkieh 
Komisji Skarbu Narodowego na całym świcoic, gdzie właściwie wydawano są bezpłatnie 
za zwrotem jodynie kosztu wklcjonego do książki znaczka Skarbu Narodowego: na cle- 
montarzu Falskicgo za zł4P.Ne+l, gr.50, na innych podręcznikach — za zł,P,N,2, Naj- 
wyższa Izba Kontroli jest zdania, że "Akoja książkowa" jest jedną z najlepszych in- 
prez propagandowych — tak dla Skarbu Narodowego, jak i dla Rządu RP, = jaką do 

tej pory przeprowadzono, l 

Punkt c/ pozycji 5-cj w wysokości Ł.69,0,11L., poniesionych na ogłoszonia i 
inno wydatki prasowe, nic wymaga omówienia, Punkt d/, tej pozycji zawiera kwotę 
Le 729.80. — stanowiącą całość wydatków organizacyjnych Komisji Terytorialnych, Ba- 
dająo poszczególne wydatki odnoszące się do tego punktu N,I.K, nie stwierdziła aby 
były one nadmiermc 

Wydatki administracyjne wyniosły w 1952 r, kwotę Lele l-52» Lielo Na powyższą 

kwotę składają się: a/, wydatki na lokal = Ł.936.2.11., b/e portoria i telefony — 
Łe 1-37» 8,0, 0/e wydatki osobowe = ł»2.839.8.5. i przejazdy służbowe = Łe 239e 15.0. 
W porównaniu z rokiem poprzednim wydatki administracyjne wzrosły o kwotę Ł668, Wy- 
datki osobowe, wynoszące w 1951m, £e2,107.8,11,, wzrosły o Łe 731,19.6, Z powyższe” 
go należy wysnuć wniosek, że zwiększenie wydatków administracyjnych spowodowane zo” 
stało wzrostem wydatków osobowycha N.I.K, uważa za rzecz zupełnie zrozuniałą, że z 
rozwojem akcji Skarbu Narodowego wzrosły również wydatki osobowe, Podozas kontroli 
Ne IeKe stwierdziła, że wynagrodzenie płatnego personelu jest zupełnie skromnce 

Następną pozycję wydatków stanowią różnice kursowe w wysokości Łe Zle 17 5, Po- 
zycja ta nio wymaga wyjaśnień, jak zresztą i następne pozycje, dotyczące nadwyżki z 
lat 1950, 51 i 52 i pozostałości z doiów o specjalnym przeznaczeniw Pozycje %e 
Ne IK. omówiła już przy analizie bilansu Skarbu Narodowego. 

W dniu 24 marca ber. zorganizowana została konferoenoja prasowa, na której wła- 
dze Skarbu Narodowcgo przedstawiły przedstawicielom prasy polskiej wyniki działal- 
ności Skarbu Narodowego od chwili jego utwarzenia do dnia 3112,52, Na konferencji 
tej władza Skarbu Narodowego przedstawiły m in, wykaz sum wypłaconych w ciągu u- 
biogłogo trzcchlcoia Skarbowi państwa z wyszozególnieniam tych celów, na które pic 
niądze zostały wypłacone Promior Rządu R,P., będący zarazem kierownikiem Mini- 
sterstwa Skarbu, przedstawił i omówił wykaz zawierający danc, na co wydatkowane zo- 
stały pieniądze otrzymano od Skarbu Narodowego. 

Z wykazu Skarbu Narodowego wynika, że z ogólnej kwoty wpływów na Skarb Naro= 
dowy Le 71. 262.139. — wypłacono Skarbowi Państwa w okresie trzcchlcecia 1950, 1951i 
1952 kwotę Łe lbie 174e 4e Lo Wykaz Ministra Skarbu podajo, że z ogólnej kwoty uzyska- 
nej ze Skarbu Państwa wydatkowano: 1/, na akoję na terenie międzynarodowym i na 
kraj — 53%, 2/4 na akoję społcozmą i kulturalno"oświatową = 31,4, 3/, ma utrzyma= 
nic aparatu państwowego =~ 15,6%, przy czym pomieniono 15,6% dzicli się na następu- 
jące ozęści: 1,5% na utrzymenie siedziby legalnych władz państwowych, 1,1% na 


różne wydatki, których nie można było zakwalifikować do podanych wyżej grup i 10% - . 


na utrzymanie Rządu, Najwyższej Izby Kontroli i niektóre wydatki Rady Narodowej, 


Najwyższa Izba Kontroli omówiła powyżej wyniki działalności władz Skarbu Narc 
dowego w roku sprawozdawczym  N.I.K. wspomniała również pokrótce o całokształcie 
działalności Skarbu Narodowego za ubiegłe trzechlecic, Z przedstawionego stanii 
rzoczy Na IaKe wysnuwa wniosek, żo władze Skarbu Narodowego spełniły ciqżący na nici: 
obowiązok i = w miarę możności finansowych, a wielkin wysułkiem pracy i woli ~ za- 
powniły władzom Rzeczypospolitej środki na prowadzenie niozalożnej akcji, zużorza- 
jaccj do odzyskania niepodległości Państwa Polskiego 

Mając powyższc na względzie i przedstawiając niniejsze sprawozdanie z przepr:- 
wadzonej koatroli Skarbu Narodowego Radzie Narodowej R.P, = zgodnie z arte 16 dok" 
tu Prozydenta Rzeczypospolitej =- Najwyższa Izba Kontroii stawia jednocześnie wni o~ 
sek udzielonia władzom Skarbu Narodowogo absolutorium z jego gospodarki w roku 
sprawozdawczym n 

Prezes 
Najwyższej Izby Kontroli 


/-/ Se Okoniowski 


